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„Pokoju nie z 


O wynikach narad londyńskich do- 
wiadujemy się urywkami i z dużem opóż- 
nieniem, 

Mówili o tem premjerowie Angliji i 
Francji w swoich parlamentach. Z prze- 
mówień ich łatwo było wywnioskować, że 
głównym tematem narady było ustalenie 
sposobów działania wobec, czy w razie, 
dalszej odmowy ratyfikacji traktatu wersal- 
skiego przez Stany Zjednoczone, 

Jak wiadomo nie powzięto uchwał 
ostatecznych i dalszym ciągiem narad ma 
być tak zwana druga konferencja paryska, 
Z poszczególnych ustępów przemówień pp. 
Clemenceau i Lloyd APA wynika, iż 
mówiono też na nich o warunkach dla Rosji. 
W tej sprawie powzięto nawet pewnego 
rodzaju decyzję, którą każdy z wyżej wy- 
mienionych mówców ujął w inny sposób. 
A więc Lloyd George oświadczył, że Au- 
strja uważa za zbyteczne dalsze składanie 
ofiar w ludziach i pieniądzach dla roz- 
strzygnięcia wewnętrznych sporów rosyj: 
skich, zaś p. Clemenceau mówił, że Francja 
nigdy nie zawrze pokoju z rządem sowjec» 
kim, dążyć tylko będzie do odgrodzenią go 
plotem kolczastym od Europy. 

Najwyraźniej ujął tę decyzię konfe- 
rencji paryskiej nasz minister spraw za- 
granicznych p.Stanisław Patek który w wywia 
dzie z dzichnikarzami paryskimi oświadczył: 
„W Londynie postanowiono pokoju z 
bolszewikami nie zawierać, ale i wojny z 
nimi nie prowadzić*. 

5 Formula ta przypomniała nam coś 
dobrze znanego i to z niedawnej przeszło- 


ch. Jest to wszak słynna formula Troc- 
kicgo z rokowań brzeskich formula, z 


której tyle sądzono i wyśmiewano się; w 
Rosji, i na Zachodzie. 

To bolszewicy właśnie zastosowali do 
Niemiec tę metodę, do której Entente'a 
chce uciec się teraz względem Sowdepji. 

Cóż omawiala ta formula "trockiego, 
uwieczniona zresztą w uchwale Zjazdu 
Sowietów: pokoju nie zawierać i wojny 
nie prowadzić. 

Oznaczała ona — prowadzenie wojny 
nie urzędowe i bez przerwy aż do końca, 
aż do zdlawienia jednej ze stron, Ozna- 
czala, też, że bolszewicy przedewszystkiem 
liczą na czas i na rozwój wypadków, a 
daleko mniej, albo wcale na swoje sily 
zbrojne. 

Teraz już można orzec, że nie mylili 
sią tym razem, czas i ów „pokój brzeski* 
zjućly Niemcy i były tylko uwerturą do 
ostatecznej klęski, 

Mniej więcej tak samo rozumować 
muszą teraz mężowie stanu Ententey: 
głód, zimno, dęzorganizacja, ruina kraju, 
zjedzą bolszewików, trzeba tylko przecze- 
kać, a przez ten czas szkodzić im wszel- 
kiemi możliwemi sposobami. Bolszewicy 
liczyli w swoich wyrachowaniach Ówczes- 
nych jeszcze na armje koalicyjne marsz. 
Foclia, walczące z Niemcami i ta rachuba 
również ich nie zawiodła. Entente'a także 
liczy na armje walczące z bolszewikami, 
jest to przedewszystkiem — armia polska, 
a nasiępnie wojska łotewskie, estońskie 
elc, do pewnego stopnia i rozbite obecnie 
antybolszewickie rosyjskie siły zbrojne. 

Stąd wynikałoby, że armja polska 
walczyć ma aż do końca. i. jı aż do takiej 
kapitulacji bolszewizmu, jaką była w pier- 
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którzy nasi publicyści i działacze. Np. były 
regent arcybiskup Kakowski zapowiedział 
nawet pochód wojsk polskich na Perers- 
burg i Moskwę. 

Szczęściem bardziej miarodajne wy- 
nurzenia'p. Patka wnoszą pewne korek- 
tywy do takiego rozumienia sytuacji: pan 
Patek mówi, że Polska musi powstrzymiać 
spodziewaną na wiosnę olenzywą bolsze 
wicką, nie zapowiada jednak byśmy mieli 
sami Napoleońskim, lub nawet Zygmun= 
towsk m szlakiem ciągnąć na Moskwę. 

Pośrodku między temi dwiema kon= 
cepoejami znajdują sią liczne kon.eutarza 
do noworocznej mowy Naczelnika państwa, 
który, odpowiadając na życzenia gen, Leś. 
niewskiego, między innemi, powiedzial; 

„Stoimy w przedednia ostatecznej de» 
czzji o naszych granicach wschodnich i u- 
stalenia takiego lub innego porządka na 
wscliodzie. 

W związku z pogłoskami o sytuacji 
na naszsm froncie poludniowo-wschodniim 
„Robotnik“ i inne organy prasy dostrze :ły 
w tych słowach zapowiedź—ofenzywy pol- 
skiej wprawdzie nie na Moskwę i Peters- 
burz, aio na Kijów. 

Czy takim bsł bieg myśli Naczelnika 
państwa, czy też zarówno jak p, Patek w 
Paryżu, miał na uwadze konieczność sta- 
wiauia oporu ewentualnej wielkiej ofen- 
zywie bolszewickiej, (ruduo orzec, To pew- 
ne jednak, że chyba o przyubiecanym przez 
arcybiskupa Mukowskiezo pochodzie na 
Moskwą i Petersburg nie myślał. Bo dlas 
czegóż, kiedy ententa nia będzie aui po- 
koju zawierać, ani wojny prowadzić z bol- 
szewikami, Polska sama jedna, nie licząc 
się ze swoją sytuacją i ze Bwojemi inte- 
resami miałaby toczyć walki na bezkres- 
nych równinach Wielkorogji. 

Polską też potrafi „pokoju nie za: 
wierać i wojny nie prowalzić*. Redzie 
musiała tylko ten czas wyzyskać dla po- 
rozumienia z narodami na kresach, któro 
budują swoją wlasna państwowość. W bra- 
terskiim sojuszu z Polską potrafi nad Dnie- 
prem trzy ać straż przeciw i: perjulizmo: 
wi czerwonemu lub czarn=mu— niepodległa 
Ukraina, a wespół z nią dalej ku póluocy 
Białoruś, Litwa, Estonja i Łotwa. 

Naczelnik państwa mógł właśnie o ta- 
kiem ustaleniu porządku na wschodzie 
myśleć i o tych operacjach wojennych, 
które w tym celu mogly by być meoj 
zowue. Nie należy bowiem prz) puszczać, 
aby myślał o tego rovzaju militarnej ak- 
tywności Polski, któraby miała zastąpić 
bierność i bezstlność nawet enteuty i za 
uig jej cele dla niej że osiązać, 

Ententa, orzekając, że nie zawrze 
pokoju z Sowdepją, ale i wojować z nią 
nio bqizie w gruncie rzeczy jak niegdyś 
bolszewicy wzulędem memców, myśli o 
pochowzie zwycięzkim na bolszewików, o 
zdobywaniu Mosuwy i Petersturza. Tam 
chcianoby widzieć ów polski drut kol- 
czusty. My go postawimy tam, wdzie nam 
będzie wygodniej, aby powstrzymać akcję 
ula Mzeczypospulitiej szkodliwą, 1 drut 
będzie taki i kolce na nim takie, jakie 
Polsce będą odpowiadać. Przynajmniej te: 
go by sobie należało życzyć. 

Wówczas pochody na stalice Sow- 
tepji byłyby zupełnie zbyteczne, gdyby 
nam nawet nio tylko na nie pozwolono, 


wszych chwilach listopada 1918 r. kapi- | sle o nie proszono, 
tulacją Niemiećd Tak też zrozumieli tnie | St. Gr. 
zz o a yarram 


tomenikai szefa sztabu generalnego 
Z dria 14 stycznia. 

Front litewsko-białoruski: 

Po zaciętej walce oddziały nasze za- 
foly stację Ruszone na linji kclejowej Dy- 
naburz-Isków, Wskutek jednoczesnego 
odcięcia tejże linji przez szybko postępu- 
jący atak łotewski ną półngo od uas. po- 


łożenie wojsk bolszewickich w obszarze 
Dynaburga stało się bardzo trudne, Roz- 
poczęty kontratak bolszewicki na pólnoc 
od dawnej kolejowej stacji Baltin oddzia- 
ły nasze odparły, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i karabin maszynowy. ` 

Na poludnie od Prypeci oddział par- 
tyzaneki przy współdziałaniu naszego pa- 
trolin rozbił na wsohbód od Sławeczna ba- 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


taljon wywiadowezy bolszewicki, a nastę- 
pnie zajął przejściowo stację i miasto O- 
wrósz, biorąc dużą zdobyez i jeńców. W 
wyprawie tej odznaczył się podyorucznik 
Studziński z 2-go pulku piechoty, 


Front wolyński: 
Ożywiona działalność wywiadowcza, 


W zastęp. szefa sztabn generaln. 
Kuliński pułkownik. 


Qbszdzenie ziem, przyznanych Polsce, 


(Tel. od nasz. koresp.). 


Obsadzenie przyznanych Polsce czę- 
ści Poznańskiego i Sląska, nastąpi w cią- 
gu 8 dni od godziny 6 rano dnia 17 b.m, 
Obgadzanie terytorjów obojga Prus, zaj: 
mia dni 19. Toruń będzie o!tdany dnia 
18 b, m. w południe, Nazajutrz oldana 
będzie stacja Kowalawo. Dnia 21 b. m, 
będą oddane stacja Chełmno i Kurnatowo, 
Dnia 20 b. w. od/any będzie Ferden. 
Dnia 24 b. m. przesunięć wojsk, stosow- 
nie do umowy nie będzie, Dnia 24 b. m. 
wojska nasze przekroczą Wisłę pod Gru- 
dzindzem i Chełmem (Kulm) o godz. G-ej 
rano, Chełm będzie zajęty już 22 b. m., 
Grudziądz w dniu 28 b. m. Wejście do 
Zoppot i obsadzenie brzegu morskiego 
nastąpi 5 lutego, 


Dzisiaj zostanie wydana odezwa Na- 
czelnika Państwa do ludności ziem oswo= 
bodzonych. Pod odezwą podpisze sią 
również prezes rady ministrów i marsza- 
łek Sejmu. 


Niemcy żegnają śię z Bydgoszczem. 


Bydgoszcz, 14 stycznia. (PAT), Nie- 
miecka Rada Ludowa wyznaczyła na 80- 
bote 17 b. m, wielką pożeznalną urocz7= 
stość z powodu oddania By!goszczy przez 
Niemcy, na którą zaprasza całą lu ność 
niemiecką z Bydgoszczy i przedmieść. 
Bliższe szczegóły mają być jeszcze podane, 


owe stowarzyszenie niemieckie w Dydgostczy, 


Gdańsk, 14 stycznia. (PAT.) W Byd- 
goszczy powstał związe* niemieckich gos- 
podarzy rolnych w Polsce, Celem związsu 
jest zastępowanie i obrona interesów jego 
członków w Polsce przy pomocy wszel- 
kich Kkonstyłucijnych i prawnych środ- 
ków, Związek opiera się na podstawie na- 
rolowej. Czlonkowie jego jednak, jak sa- 
mi zaznaczają w wydanej odezwie, będą 
lojalnymi obywatelami Polski i wyraźnie 
odrzucają myśl jakiejkolwiek iredenty. 


Glos francuski o Gdańsku. 


Paryż, 13 stycznia. (PAT.) „Temps“ 
ogłasza w dłuższym artykule uwagi pana 
Charles Ribota na temat historycznego 
rozwoju Gdańska i postanowień ententy 
co do przyszłości tego miasta. Uzasądnia- 
jąc pretensje nolskie do Gduńska powo 
luje się pan Ribot na pismo profesora u- 
niwersitrtu cenewskiego Francois. który 
twierdzi, że niemcy z polskiego portu w 
Gdańsku zrobili niemiecki wówczas, gdy 
polacy nie bsli w możności zaprotestowa- 
nia. Byłoby wiec ehecnia zurełnie slusz 
nem i usprawi*dliwionem, gdyby Gdańsk 
powrócił do Polski Dalej zazvacza Ribot, 
że kwestja. klóra Indność w Gdańsku czy 
polska czy niemiecka jest procentowo 
wyższa niema znaczenia W każdym razie 
niemcy są w tym mieście tylko przybv: 
szami, wobec których można zastosować 
te same zarządzenia, jakie zastosowano 
wobec 400,0 0 niemców, którzy po roku 
1372 przybyli do Alzacji i Lotaryncii. — 
Jedynym powodem wcieleniu Gdańska do 
Prus było ula Fryderyka Wielkiego wro 
gie stanowisko lego miasta do Prusi 
zbyt ścisłe jego stosunki d: Polski i Fran 
cji To uzasadnienie anoksji Gdańska mÉ- 
że obecnie również dobrze usprawiedliwić 
jego desansksją, 


Rok MI. 


Zwyczajne: 90 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy. 
Drobne: 15 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 
Nadesłane:przed tekstem *.— Mk. w tekście 4 Mk: po tei 
ście 2.25 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.50 Mk zn wiersz petitowy (str. 4 sap.) 
Ogłoszenia zamiejscowe o 10 prac, drożel. 
Za terminowy druk ogloszeń i ofiar ndm, nie odpowladś. 


EWĄ HAMMERÓWNĄ 
JULJAN SAWICKI 


zaślubieni. 
Łódź w styczniu. 


Dziwni goście amerykańscy. 


Poznań, 14 stycznia. (PAT). W jed- 
nym z tutejszych hoteli, ściągnęło na 
siebie podejrzenie 4-ch gości, którzy 
starali się uzyskać jaknajwiększą ilość 
banknotów z czasów okupacji niemieckiej 
z podpisem Kriesą, Wieczorem pojawili 
sią urzędnicy, wobec których owi 4-ej 
goście wylegitymowali się jako ameryka: 
nie. Pozwolono im wprawdzie przenoco- 
wać w hotelu, lecz pod strażą, a nastop" 
nie doniesiono o zajściu obecnej w Po- 
znaniu komisji koalicyjnej, zwłaszcza, że 
jeden z tajemniczych gości dopuścił się 
obrazy urzędnika, pełniącego służbę wy- 
wiadowczą, W sprawie tej toczy się 
śledztwo. 


Wielkie rewizje w jaskiniach gry w Krakowie 


W sobotę w nocy zarządziła wojsko- 
wość przy współadziale organów policyj- 
nych obławę na karciarzy. Przetrząśnię: 
to wszystkie podejrzane” szynki, restaura» 
cje i kawiarnie. Oficerowie z rewolwera- 
mi w ręku wchodzili do gabinetów, Wszę- 
dzie, gdzie tylko pojawily się organa kon- 
trolue, powstawał wśród graczy niesłęcha 
ny popłoch. 

Miedzy iunnemi w Kawiarni „Secesja* 
natrationo na szajkę zawodowych szule- 
rów, którzy sprowadzają i ograbiają nai 
wnych w grze hazardowej. Skonfiskowa- 
no tam 1600 koron, które jeden z graczy 
pozostawił—ratując sie ucieczką w chwili, 
gdy kontrola się zjawiła. "=" 

Ponadto stwierdzono, że wlaściciel 
tej kawiarni Bański, czech, który ciągnie 
kolosalne zyski z tych gier zabezpieczył 
się dzwonkami alarimowymi, które zawia- 
damiają graczy o zjawienin się policji. 

Takża i w kawiarni „Teatralnej“ use 
leżącej do p. Wetsteina natrafiono przy 
kilka stolikach na szulerów wśród których 
znajdowali się nieletni gracze. 

W czasie tej oblawy aresztowane 
kilku podejrzanych osobników poszuki- 
wanych przez władze wojskowe f pa” 
cvine, 
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L Rady Najwyższej. 


Wiedeń, 14 stycznia, (PAT). WBK 
doncsi z Paryża pod datą 13 go: Cle en- 
cean, Lloyd George i Nitti wysłuchali dziś 
przel roludniem wywodów. Trumbicza © 
ogólnej sytuacji w Jugoslawji. Omówio- 
no również sprawę Turcji. 


Sprawa Adriatyku. 


Paryż, 14 stycznia, (PAT). Radjo pozn, 
Lloyd Grorge, Nitti i Clemenceau konfe- 
rowali wczoraj, to jest we wtorek, pa 
południu w ministerstwie spraw za.raniez- 
nych w sprawje Adrjatyku, Do oatatecz- 
nego porozumieuia dojdzie napewno w 
ciągu bieżącego tygodnia. 


Rokowania augtryjecko-tzeskie. 


Wiedeń, 13 stycznia. (PAT). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Pragi: Rokowania 
praskie zostały 138 stycznia ukofczor*. 
Traktat węglowy nie doszedł do skutkm. 
Wedlug doniesień praskich ofiarowali szesł 
ilość węgla, która wynosi 3 proc. iof 
produkcji podczas, gdy traktat z roku ub. 
zobowiązywał Częciów do  dostarczenią 
8 proc. Owe 3 proc. zostaly obiecane 
pod warunkiem, że Austria udzieli kam. 
pensat w towarach na rzecz Czoch, 


Rząd austryjacki nie przyjął tej pro- 
pozycji iw ten sposób podróż praska 
zakończyła się w jednym z najważniejszych 
punktów bez pozytywnego rezuitaiu. 


Walki łolyszów. 


Ryga, 14 stycznia. (PAT). Rad, war. 
Komuliikat sztabu g: neraluego z dnia i2, 
Ka froncie niemieckim bez zmian. 

Nad rzeką Dubną potyczki wywia- 
dowcze. W reo:ie kolei Kreuzberg Rze- 
rzyca po upartych walkach, trwających 

rzez cały dzień o 12 godzinie nocy n- 
bieglej zajęto stację Zeljony. Wzięto 
jeńców i zdobycz. Ku pólnoco-zachodowi 
od Rzerzycy trwają uporczywe walki. Na 
linji Rykowo-Dzierż:ny niektóre punkty 


przeciiodziły z rą< do rąk. 
bałtinowskim po lt 


W kierunku’ 


Ruch wywrotowy w Niemczech. 


Rewolucja w Niemczech. 


Berlin, 14 stycznia. (PAT). Wczoraj 
doszło tu przed gmachem parlamentu i na 
ulicy Simensa do krwawych starć i zaburzeń 
ulicznych.  Niezawiśli usiłowali szturmem 
zdobyć parlament. Wywiązała się walka po- 
między komnnistami a wojskiem „Reichs- 
wehru*. ro obu stronach są zabici i ranni. 
W całym państwie niemieckim ogłoszono 
stan oblężenia. Bezpośrednim powodem roz- 
rachów są obrady parlamentu pad ustawą © 
radach fabrycznych. 


Niepokój w Berlinie 


Berlin, 14 stycznia. (PAT). Dziś 
rozpoczęło się w niemieckiem zgromadzeniu 
narodowem trzecie czytanie ustawy o Ra 
dach fabrycznych. Niezawiśli socjaliści i 
komuniści postanowili wykorzystać tą 
chwilę celem urządzenia napadu nu gmach 
Reichstagu, Przed gmachem zgromadzenia 
zebrała się ogromna liczba demonstrantów, 
któr zaatakowali straż bezpieczeństwa 
(Reichsvehr) i policję ustawioną przed bu- 
dynkiem. 

Policja i straż bezpieczeństwa musiały 
aczynić użytek z broni palnej i karabinów 
maszynowych Padło przy tem 8u zabitych 
i około 100 rannych w tem kilku członków 
straży bezpieczeństwa. Równocześnie na 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego za: 
żądali niezawiśli socjaliści zamknięcia po- 
siedzenia ze względu na zajścia przed 
gmachem. Doszło do burzliwych scen 
przyczem przewodniczący wykluczył trzech 
niezawisłych socjalistów z posiedzenia. 
Następne posiedzenie odbędzie się we środę ! 
dnia 34 b. m 
Meza panował w Berlinie zu- 
pełny spokój. Prezydent Rzeszy ogłosił w 
pólnocnych Niemczech stan oblężenia. Mi- 
nister obrony krajowej Noske objął władzę 
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Nowiny W kilku słowach. 


— Żołnierze lecą podpalili koszary 
w Ternniu. 

= Według doniesienia z Irkucka admi- 
'rał Kołczak został aresztowany przez Pepel- 
jajowa i oddany sądowi. 

=- Bolszewicy zajęli Berdjańsk, 

— Rada Ligi Narodów. wybierze 15 go 
stycznia komisję, której zadaniem będzie 
ustalenie granic Zagłębia Saary. 

-= Strejk na Siąsku Dolnym i Średnim 
rozszerza się. 


"Warszawa. 


Głód ŚORY. 


Dla zaradzenia sytuacji, w jakiej 
państwo się znajduje z powodu braki 
węgla, odbyła się dnia 14 b. m. o godz 
1 popol. konferencja u pana prezydent» 
ministrów z przedstawicielami generalne 
po sztabu, ministerstwa spraw wojsko- 
wych, ministerstwa kolei żelaznych i mi- 
wisterstwa przemysłu i handlu. 

Przyczyną braku węgla jest z jed- 
sej strony strejk kolejowy na Górnym 
Slasku i tradności w rostawie węgla kar- 
wińskiego przez czechów, z drugiej stro- 
nę konieczność nagromadzenia zapasów 
do dyspozycji kolei wojskowych w związ- 
ku z przewidywanym zajęciej przez woj 
ska polskie Prus zachodnich | Pomorza, 
oraz dla zaopatrzenia kolei na wschodzie, 
Radykalna poprawa sytuacji nastąpi do- 
piero po ctrzynaniu przez państwu pòl- 
akie podwyżki węzla z Góruego Sląska I 
po usunięciu truduości na Sląsku Cie- 
Szyńssim, 

a>. Dla zlazodzenia tej 


sytuacji na chwil 
sójbliższo postanowiono; jra. ? 


| 


=e z 


Ozwartek, 


czywych walkach zajęliśmy miejscowość 
Bałtinówo. Osiągnięto linja rzeki Kuzy. 

Na pólnoc od stacji Marienhansen 
przeciwnik ściągnął dużo siły, które przes 
rzucił był z frontu estońskiego i prze- 
szedł do zaciętych kontrataków. Wszyst- 
kie ataki odparto z wielkiemi dla niego 
stratami. 

Jedna z naszych kompanji, otoczona 
przez przeważające siły nieprzyjacielskie, 
bez wzgledu na przewazę przeciwnika roz- 


biła ro. Nieprzyjaciel cofnął się w po- 
płochn, pozostawiając jeńców i karabiny 
maszynowe. Tutaj osią:nięto linję Rje- 


wo, Olantiny i Słobndka. W rejonie Du- 
bnv oddzialy nasze wyparły przeciwni'a 
ze wsi Słabułnek, wao jeńców, karabi- 
ny maszynowe, karabin 1 aparaty telefo- 
niczne, 

Szef sztabu, palkopaik Radzin. 


wykonawczą w Berlinie i w  Marchji 
wschodniej. 


Wiedeń, 14 stycznia. (PAT). „Neue 
Freie Presse* donosi z Berlina: Nie! ulega 
wątpliwości, że demonstranci przed budyn- 
kiem parlamentu zamierzali wtargnąć do 
wnętrza gmachu i rozbić zgromadzenie na- 
rodowe. Komuniści planowali widocznie 
proklamowanie dyktatury rad. Z tego 
powodu wpędzili przywódcy masy zgroma- 


dzone przed parlamentem na od- 
działy straży bezpieczeństwa. 
Rozrachy w Berlinie. 
Wiedeń, 14 stycznia (PAT) WRK 


donosi z Berlina: Gmach 8ejmu rzeszy zo- 
stał obsatzony przez posterunki i nddzia- 
ły straży bezpieczeństwa. Po lobnież i gą- 
siednin ulice. Przystęp do gmachu par- 
lameutn bez specja!'nych przepustek jest 
wzbroniony. Na pobliskich budynkach i 
przed gmachem ustawiono karabiny ma- 
szynowe. 


Agitecja komunistyczna w Berlinie. 


Berlinie, 18 stycznia. (PAT). Biuro 
Wolfa donosi: Wśród tłumów. które oble- 
gały gmach parlamentu rozrzncono w wiel- 
kiej liczbie ulotne pisma komunistyczne, 
podpisane przez ros;jstich „blankistów” 
w Berlinie, W Anię tej wysunięto 
następujące żądania: Internowanie i roz- 
brojenie wojsk Bermonta aż do wszczęcia 
pokojowych stosunków z Rosją sowiecką, 

odesłanie do ftosji rosyjskich jeńców wo- 
jennych, pozostających w Niemczech, na- 
| ercimintows podjęcie stosunków handlo- 
wych i dyplomatycznych z Rosją sowiecką, 
tarowanie wszelkiego bezpośre!niego po 
pierania rosyjskiej kontrrewolucji. Ta pro- 
klamacja w związku z podżegającymi mo- 
wami agitatorów popchnęly tłam do rzu- 
cenia się na straż bezpieczeństwa. 


1) wstrzymać ruch pociągów osobo- 
wych na okres 2 tygodniowy, 


2) ograniczyć używanie światła i 
opalu zwłaszcza w lokalach rozrywkowych, 


8) wyłać zarządzenia zmierzające 
do rwiększenia dostawy drzewa, 


4} w stosunku do producentów wę 
glowych, wydać zarządzenia, zmierzające 
do zwiększenia produkcji węsłowej, a za- 
razem zwrócić się o to samo za pośred- 
nictwem komisji 
górników polskich. 


sejmowej opałowej do 


W sprawie związanej z dostawą wę 
gla z Góruego Sląska, postanowiono po- 
czynić natychmiast stosowne kroki dyplo- 
matyczne. 


à) Informacje podane przez część pra- 
sy o wisokicu rzekomo zapasach wegla 
w Zagłębiu Dąbrowskim, nie odpowiadają 
rzeczywistości, gdyż sprawność kolei pań 
stwo» yen została w ostatnich tygodniach 
zwiększona o tyle, że koleje państwowe 
nogą już więcej węzla wywieźć, aniżeli 
opalvie wyprodukują. 


Starostowie dia Prus 1 Pomorza. 


(w) Dla województw pomorskich i w 
Prusach mianowano już kamisarycznych 
starostów, a to dla powiat*w: kartuskie- 
go, kościeiskie : o, puckiego, stao 'ardz- 
kiego, tczewskiego, wojcherows iego. bri- 
dzickiego, chełmińskiego, chojnickiego, 
grudziadz iego, kwidzyńskiego», lubaws-je- 
go, świeckiego, toruński iego. tuch Iskie- 
go, wąbrzuskiego, działiowskiego i zło» 
czewskie vo, piezydent'w miasta w Toru 
niu i Grudziądzu i burmistrzów w Staro: 
gardzie, Tozewie, Chelmie, 

— m y ma — 


przez rząd bez porozu'nienia się z posłami 
palicyjskimi. Jest to doprawdy dowód 
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Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 


Wezoraj na plenum Srjmu rozwineła 
się wojna walutowa w rałej okazałości. 
Trzeba przyznać, że w liczbie mówców, 
którzy popierali relację rządową, nie by- 
ło ani jednego, któryby zajuteresował 
sale. wysunął jakieś nowa aronmenty i 
ciekawsze dane, Najcarliwszym był dalej 
posel Miedziński, przedstawiciel Nar, 

Ohrześc. klnhu Robotniczego, który o- 
świadczył, tak samo zresztą, jak w ko- 
misji, że relacja rzą!nwa jest jeszcze 
zbytkiem łaski dla Galicji. ża należałob7 
poprzestać na 60 markach za 100 koron. 

Przemówienia przeciwników relacji 
rządowej, posłów Diamanda i Stesłowicza, 
przykuły do siebie uwage całej sali. Po- 
sel Diamand, w sposób niezmiernie we- 
soły, wychodząc z założeń wyłacznie na- 
tury gospodarczej, obala} projekt rządo- 
wy i bronił stanowiska posłów galicyjskich. 
Wnosząc zaś poprawke o zmniejszeniu 
relacji do 80 feni*ów, dał dowód dobrej 
woli posłów galicyjskich w kierunku 
osiągniccia kompromisn. 

Mowa posła Stesłowicza misła cha- 
rakter bardziej polityczny. W pewnych 
momentach, wywoływała burzę na sali, 
szczezólnie, kiedy mówca dawał odpowie- 
dzi na zupełnie nieparlamentarne napaści 
na Galicję, które miały miejsce w komisji 
skarbowo-budźetowej. 

Marszałek stanał tym razem po stro- 
nie posłów poznańskich, tłomacząc deli- 
katnie, że w komisji zdecydowano kwestji 
tych napaści nie wyciągać na plenom. 

Duże wrażenie w mowie posła Ste- 
słowicza wywarło oświadczenie, że pre- 
zydent ministrów, p. Skulski, nie dotrzy- 
mał słowa i, wbrew obietnicy, projext 
relacji koronowej, został opracowany 


braku wyrobienia parlamentarnego, o któ- 
rym tyle mówi się w Sejmie. 

Uchwała zapadnie prawdopolobnie 
dzisiaj, po wysłuchaniu pozostałych 5 
mówców. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie rozpoczęło sią o godzinie 
4 min. 30. Po odczytaniu kilku interpelacji 
zabral głos w sprawie ujednostajnienia wa- 
luty i relacji marki do korony poseł Woida- 
liński, który na wstępie wytknął, że przez 
14 miesięcy istnienia państwa polskie:o ża- 
den z rządów nie zrobił nie dla wyrównania 
waluty, nie zaciągnął wewnętrznej pożyczki, 
nie uregulował systemu podatkowego. Zada- 
walano sią drukowaniem banknotów, cv 
spowodowało szaloną zniżką kursu marki. 
Do podniesienia sią kursu korony na nieko- 
rzyść marki przyczynił się sam skarb, kupu- 
jąc zagranicą towary w koronach. "Mówca 
polemizuje z poslem Federowiczem, oświad- 
cza, iż stronnictwo jego uważa nawet pro- 
ponowaną przez rząd relację 70 fen. za wy- 
soką. Najważniejszą sprawą jest, aby zapo- 
biedz napływowi bezdomnych koron. Koron 
niestemplowanych jest na świecie 26 miljar- 
dów. Stronnictwo mówcy wobec tego jest 
za relaeją. Glosować jednak będzie za wnio 
skiem rządowym, aby nie przyczyniać trud- 
ności. Mówca zwracą uwagę, że gdyby przy- 
jęto kurs przedwojenny, to takie stanowisko 
należaloby zająć wobec rubla, 

Poseł Diamand wskazuje na to, że po- 
przedni mówca zajął w tej sprawie stano- 
wisko gospodarcze. Jest ona jednak także 
sprawą polityczna. Małopolską dążyła do po: 


łączenia sią z innemi dzielnicami i w tym 


celu poniosla wielkie ofiary. Istnienie dwóch 
walat wywoluje trudności i sprzeczności in- 
,teresów. Marka polska nie jest walutą, jest 


wszystkich systemów, 


I. Schi 


Specjalność fabryki od przeszło 50 lat. 
Referencje pierwszorzędnych firm ze wszystkich krajów przemysłowych. | 


Wszelkie maszyny do fabrykacji sztucznej wełny. 
Szarpacze z przenośnikami, lub bez, z odkurzaczami, 
Wilki odaurzające Shaker, systemu Schirp. 
Płuczkarki z podwójnem dnem i widelcami, 
Bębny carhonizujące systemu 
Deski do wykładania i luźne ówieki dla szarpaozy 


Przyrządy de farbowania, jak również uniwersalne 
szybko-suszarai dla wszelkich materjałów przędzalniczych i tkackich. 


VONWINKE! a, eat 


Fabryka maszyn i zakład budowy przyrządów, 
Korespondencja w języku niemieckim. francuskim 1 angielskim a) 


wekslem bez określonej wysokości. Wobec 
tego rachunku nie można przeprowadzić. 
Minister skarbu przyjął nieścisty miernik. 
Naiłepszym wyjściem byłoby przyjęcie slo 
sunku przedwojennego korony do BAB: (po 
ruszenie na ławach Wielkopolan). p, rusze: 
nie byłoby sluszne, zauważył mówca, gdyby 
tyczylo się marki niemieckiej, Jeżeli zamic- 
nimy korony na marki polskie i osiągniemy 
8 milinrdów, a dodamy jeszcze 8, to będzie 
16 miljardów marek do wymiany na zlote 
polskie, a wówczas przyjdzie czas na ofiary 
ula celów calego państwa. Nizka relacja 
marki do korony byłaby w tej chwili RE 
teczną, lecz do rozwiązania tej s my 
jeszcze daleko. Podniesienie się kúrs Ki 
nie nastąpi rychło z powodu trudności, na 
jakie natrafia eksport. Referen ya 
zdradził nam tajemnicą o nowej elnięft 

rek polskieh bez zezwolenia Sejmu, ` bo JA 
poderwaniem podstawy gospodarcz g7 
nizkie oznaczenie relacji spowoduje fa 
lopolsce JPG i dlatego należy zbliżyć 
do siebie obie jednostki. Mówca stawia 
wniosek przyjęcia relacji 80 do 100. na 
wypadek przyjęcia wniosku rządowego, zgla- 
sza wniosek, by robotnikom przy wyplacie 
markami, przyznać 20 procent podwyżki. 

Poset Radziszewski podnosi, że marka 
polska nie jest uznaną na giełdąch zagra- 
nicznych, a cena korony jest stosunkowo 
wysóka. 

Poseł Stesłowicz zarzuca, że mini: 
ster skarbu uznaje w Małopolsce tylko u- 
rzędników i spekulantów. Urzędnicy o: 
trzymali wyrównanie strat przy wypłacie 
peusji, natoiniast rzemieślnicy i pracowni- 
cy prywatni muszą tracić. Mówca nie 
chce dużo mówić o relacji, bo najsłusz- 
niejsze areumenty w izbie tej nie znajdą 
użuania, Jeden z poslów oświadczył w 
komisji, że Galicja to bankrot materjalny 
i moralny. 

Pos. Raworowski: hańba! Marszałek 
zauważa, że nie jest zwyczajem ti rza 
tarnym przytaczać to, co gdzieińdziej by- 
ło powiedziane. Pos. Baworowski wola: 
zastrzegamy się przeciw tej uwadze, 

W dalszym ciągu pos. Steslowiez za- 
uważa, że sprawa relacji jest jednym 3 
ogniw w łańcuchu, który pada na Mało: 
polską., Nie można się niczego Spodzio- 
wać od Sejmu, w którym stronnictwa nie 
mogą wnieść się ponad interes partyjny. 

Pos Łosiecki proponuje droge 
średnią, a to relację 75 do 100. A r i: 
nocześnie stawia rezolucją, by rząd prze- 
dłożył projest ustawowy, na mocy które 
go przy wymianie sumy ponad 80 tysię- 
cy koron zastosowana będzie relacja 
niższa. 

Pos. Miedziński zaznacza, że Wiel 
kopolska przyjęla marki polskie za mark: 
niemieckie, chociaż stosunek przedstawiał 
się jak 100 do 300. 

Pos. Zagórski najchętniej oświad- 
czyłby sią za relacją 50 za 100. Có do 
wniosku posła Djamanta żąda, by róbót- 
nikom podwyższyć place nie o 20 lecz o 
80 prov. 


Na tem rozprawy przerwano do ntra 


Po odesłaniu nagłych wniosków do 


komisji przystapiono do wniosku nagłego 
w sprawie zwelczania duru plamistego. 
Pos. Władysław Dembski przedstawia 6- 
płataliy stan sanitarny na kresach wschod- 
nich i żda kredytu w wysokości 30 mi- 
Jjonów marek na zwalczanie duru plati- 
stego. Naglość wniosku | wniosek Sam 
przyjęto i odesłano do komisji sanitarno, A 

Przysiąpiono do wniosku” na je; U 
socjalistów w sprawie emisji nowych Wa: 
rek bez zezwolenia Sejmu. KI niż 
wniosek pos. D»szyński, Ministar Ang ba 
Grabski oświalczył, że nie może dać? 
rytorycznej odvowiedzi, gdyż nie ma ód- 
nośnych aktów, lecz przedstawi ` syrawę 
konisji budżetowej. Wniosek odestafo 
do komisji skarbowo-budżetowej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


„Schirp* dla szmat. 
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Rządy Denikina. 


"_ Aby zrozumieć bezprzykładną klęskę 
fmprezy denikinowskiej w Rosji, należy 
szukać przyczyn nietylko we wzirożeniu 
siłę milffarnej bolszewizmu, osiąrnietem 
dzieki ogromnemu poparciu przez Niemcy, 
ale także w samym obozie Denikina. Im- 
pfeza denikinowska była i jest nieforton- 
ne h! zeniem trzech. czynników: 

3 4 Dowództwa: armji o tendencjach 

whero recjime'u, 2) biurokracji i me- 
ód -rządów  centralistycznych i autokra- 
tycznych i 8) programów liberalnych, ści- 
śle teoretycznych, Stąd ciągła kolizja 
tych trzech niewspółmiernych elementów, 
Zaś jako zjawisko podstawowe absolutna 
niemożność zorcanizowania tyłów armji 
Í stosunki anarchiczne w miejscowościach, 
opatńowanych przez Denikina. 

„ Każdy z wyżej wymienionych czyn= 
ńików przedstawia się poszczególnie, jak 
nastepuje: 

„1) Armia ochotnicza. posiada, jako 
echa organiczną, wyraźną polityczność, 
przyczem zawiera składniki o dążeniach 
politycznych niejednolitych, a nawet wręcz 
gprzócznych, Dzielf się ona na niejedno- 
krotnie nawet bohaterskich ideowców róż- 
nolitych przekonań i kierunków (od mo- 
uarchistów począwszy do Socjalistów włą- 
cznie) 1 szeroką masę oficerów i żołnie= 
czy, żądną zysków i łapu. 

Stąd mp. kiedy symferopolski pułk 
z męstwem 1 poświęceniem szturnówał 
Berdyczów, pociągi opancerzone, świeżo 
nadesłane z Anglji, stanowiące wzór te- 
chniki 1 zaopatrzone w działa dalekono- 
éne, zajęte były — wywożeniem cukru ze 
stacji, przyległych do Kozistyna, ponie- 
waż cukier ten stanowił „zdobycz wojen- 
og“ załogi „pancerek*, 

Słąd także, jako zjawisko powsze- 
dnie na terenie działań army ochotniczej 
pozromy miasteczek 1 grabieże. Armja 
ochotnicza, niespojona wewnętrznie, nie 
przedstawiała też dostatecznej spoisto= 
ści zewnętrznej wskutek rozluźnienia dy- 
soypliny. 

2) .Rząd i władze cywilne charakte- 
ryzoją po pierwsze proeram liberalny „ka- 
decki*, absolutnie niezrozumiały dla po- 
wołanych do administracji kraju urzędni- 
ków z czasów carskich; powtóre: zupełne 
prawie niedopuszczenie do głosu i pra- 
wodawstwa repręzentacji społecznych i sa 
morządowych. n w 

„Prawa i cyrkularze BĄ ferowane przez 
dawnych biurokratów petersburskich, a że 
terenem działań Denikina są Ukraina, Don, 
` Kubań, Kaukaz, Krym, dzielnice 0 silnie 
zaznaczonych właściwościach lokalnych, 
więc rutyna petersburska tworzy szereg 
zarządzeń papierowych i nie dających się 
zastosować w praktyce. Dzieje pólnocno- 
zachodnieso Podola są pod tym względem 
charaklerystyczne. 

Natychmiast po zapanowaniu rządów 
denikinowskich w Winnicy rozwiązane Zo- 
stały samorządy ziemski i miejski. Zarzą= 
dzenie w założeniu: słuszne wobec përsos 
nałnego ich: składu; "ale rozkaz, usunqw= 
žy Samorządy, nia potrafił postawić na 
ich mićjscu nic innego, a powstałe w ten 
sposób dziwaczne „lybrydy* prowadziły 
gospodarke lokalną w kierunku niezwy* 
kłego upadku i rozprzężenia, 

Nadmienić również należy w nawia- 
sie, że właśnie w okresie rządów deniki: 
nowskich na Podolu, niszczenie: ostatecz= 
ne folwarków t cukrowni (zwłaszcza pole 


Çi 


Agonja miłości. 


Jeszcze powraca on nieświadomie — 
pomyślała Lena — jeszcze się czepia mnie 
przez obraz wspomnień, dziś jeszcze nie 
pojmuje swego utraconego uczucia, ża pa- 
rę tygodni == pojutrze... jutro może z całą 
trzeźwością ujrzy prawdą — i da mi ją po- 
znać bez ogródek, z całą bezwzględną bru- 


inością | 
gi igdy to się stać nie powinno. — Nie 


WIN. 


-= = — t 


- Bezładnie błądziło jej “Spojrzenie 
wókół;, Od jasnej plamy światła na obrusie 
ta ścianfe, tam 1 ż powrotem. 

_, Prabablka ze słonecznikiem w ręce 
aśmiechata się kn nim zletka ironieznym 
stereqtypoówym uśmieszkiem. 

Ten uśmiech, doprawdy mógł” dener- 
wówać i draźnić, . i 
„|, ~ Każg powiesić tem portret w przed- 
pokóju— pomyślała Len — jest woróle zo- 
pełnie niestosowny do nowoczesnych mebli. 
Podniosła się bez szmern. podeszła 
d6 piśńina i stanęła naprzeciw Jerzego. 

„ Przypatrywała się z uwagą młodemu 
mężczyźnie, który siedział zamrślony na 
miękkiej barwnej kannnie, 

= Ładny obrazek w delikatnyin to- 
tle=póinyślała Lena—- Intericu:*, czy €08 

tym guście. | 
<= U pani zawsze tak zacisznie i mie 


—powiedział Jerzy, kiedy wszódł a sim- do niej — nie byłbym sie spodziewał te 


(jak w przerażeniu, z sykiem 


| 


skich) przez t. zw. armię galicyjską do- 
szło do najwyższego stopnia Í przewy?sza, 
być mnże, spustoszenia poczynicne przez 
bolszewików. Śmiało twierdzić można. że 
„władza* Denikina na wieś, na szero* 
kie warstwy chłopskie żadnego wpływu 
nie miala. 

8) Naczelne programy liberalne rzą- 
du Denikina doskonale ilusttują zarządza- 
nia agrarne; w zasadzie rząd Denikina 
stoi na gruncie utrzymania gospodarstw 
„kapitalistycznych". Reforma avrarna miae 
ła być rozstrzyznięłą w tym kierunka, 
aby folwarki większej własności zreduko- 
wać do przestrzeni 850—500 morgów, „w 
zależności od gęstości zaludnienia”; za- 
strzeżonem było jednak, że sosnodarstwa 
przemysłowe, zasiewne I hodowlane, mają 
być zaopatrzone w odpowiednią ilość zie- 
mi ornej. 

Mieliśmy możność omawiania. tej 
sprawy z przedstawicielami ministerstwa 
rolnictwa 1 po pobieżnem obliczenia oka* 
zało się, że w tych warunkach reforma 
na Podoln wogóle nie da się przeprowa- 
dzić. Rezultat obliczeń był po !ohno ana- 
logiczny i dla innych cabernii, tak, że w 
ostatnich czasach rząd południowy wsstą- 
pił z nowym prejektem. Projekt ten po- 
lea na tem, że przy zachowania prawa 
własności, ziemie orne wiekszej posia- 
dłości przechodzą pod, zarząd państwowy. 
Ministerjum rolnictwa ód siebie wydzier- 
żawią zrnnta, opłacając tylko tennty pra- 
wowitym właścicielom. 

Termin dzierżawy maksymalny został 

określony na 999 Jat! Projekt ten trakto= 
wano poważnie i przed paru tyrodniami 
miał on mieć nawet znaczne poparcie, Oo 
w razie takich 099 letnich dzierżaw chło- 
pskieh miało sią“ stać z cukrownictwem, 
gorzelnictwem, hodowlą—„lłoh wiedajet". 
Powodem powstania tego projektu miały 
być przedewszysikiem trudności walu- 
towe i „niemożność wykupu ziemi przez 
państwo. 
Oprócz jednak projektów na dalszą 
metę istnieje tymczasowe prawo rolne, 
wydane przez Denikina, które orzeka, że 
drobni rolnicy, którzy samowolnie lub z 
rozporządzenia władz bolszewickich objęli 
w posiadanie: grunta dworskie, mają prawo 
z nich korzystać w 1920 roku za opłatą 
tenuty w naturze. Tenuta wynosi 30 proc. 
normalnego urodzaju z gospodarstw wło- 
ściański Łatwo sobie wyobrazić chaos, 
któryby zapanował w 1920 r. i zarówno 
przy obsiewie gruntów folwarczych, jak i 
przy realizacji tenuty w maturze. Wobec 
wrodzonej włościanom nieufności: zasiew 
ozimiń już w tym roku na terenie Podola 
prawie nie został uskuteczniony; niedobory 
w zasiewie jarzyn mogłyby sięgać rozmia- 
rów poprostu katastrofalnych. 

Trudno także pominąć milczeniem 
dwie sfery zarządzeń państwowych, zbie- 
giem okoliczności ściśle ze sobą połączone: 
sprawy waluty i komunikacji. 

Sprawa waluty, wobec- różnolitości 
wypuszcżonych w obieg papierów, które 
powodowały chaos spekulacyjny na rynkn 
pieniężnym, została jeszcze  zaostrzoną 
przez niedostateczną ilość znaków pienięż- 
nych. Wobec braku znaków w Banku 
państwa- powstała specjalna firma prywat- 
nego dyskontu czeków, przyczem. dyskont 
wyniósł do 25 proc, od wysokości czeku, 
Sprzeczne rozporządzenia co do wartości 
poszczególnych typów znaków wywołały 
w stosunkach handlowych. fantastyczne 
normy cen, w zależności od płaconej wa- 
luty. Pospolite „unieważniane* tego lub 
na do pogrążonego w zmierzchu salonu.— 
Zacisznie, tak zacisznie, 
— Jerzy—powiedziała Lena niespo< 
dzianie. — Jerzy—ma'" oi coś do powie* 
dzenia. — Przestałam cię kochać. 

Slowa jej zabrzmiały, jasno w ciszy 
okoju. Zdziwila się sama, jak prosto i 
prawdziwie brzmiało to kłamstwo, Wielka 
mücha z zielonemi błyszczącemi skrzyd- 
tami krążyła, brzęcząc 'łookoła filiżanek 1 
usiadła na placku g pistacjową polewą I 
słychać było tylko rytmiczne cykanib ze- 
gara, jakodyby w ciszy drzał odgłos nie- 
spokojnie bijącewo serca. 

Jerzy utkwił w nią wzrok nieprzy- 
tomny. Osóbliwe zdumienie poruszało jego 
e rj które bezwiednie za nią błą- 
dziły. 

"Jaton spytał—cozyś vszalała? Cóż to 
znów za bistorje! Jest to chyba niemożliwe! 
Lena przyglądała się w miłezeniu urubej 
zielonkawej musze, która siedziała na 
placki. 

— To jest znów jeden ż twoich wy- 
bryków, —usłyszała nagłe podniecony głos. 
6 teź możesz coś podobnego tak ni stąd 
ni zowąd powłedzieć. Poprostu typ we dla 
ciebie. 

Jerzy podniósł sią gwaltownie. Pô- 
trąci! nórą o stół, aż płomień lampy zá- 
migotał niespokojnie, filiżanki zadrźały 
polruuęła 
mucha dò płonącej lampy, a potem krąży- 
ła bezcelowo po pokoju tam i z pos 
wrotem, 

— Przypaliła sobie skrzydła, pomy* 
ślala Lena, tof ją boli. 

— Wiesz, rzekł Jerzy, zblizejąc się 


innego typu pieniędzy papierowych, zwła- 
szcza ukraińskich. stworzyło stałą „panikę* 
walutową u ludności. Taki stan chaosu 
finansowego z konieczności pociągnął za 
sobą brak zaufania ze strony ludności do 
władz i rządu Denikina. 

W sprawie komunikacji, brak tabo- 
rów kolejowych doszedł na terenach, oku- 
powanych przez Denikina, do rozmiarów 
niebywałych. W tranzakcji z Włochami 
ujawniła się niemożność importowania ta- 
boru, wobec czego — jak również z po- 
wodu waluty — rozbiły się nawiązane ro- 
kowania, 

Na tle powyższem rozwijała się ciągle 
w obozie Denikina katastrofa ekonomiczna, 
a za nią poszła; już jako jej wynik konie- 
czny, katastrofa wojskował i 


Wieści z Wilna. 


W prasie polskiej spotykamy sie 
najczęściej z Wilnan od święta, z Wil- 
nem Mickiewicza, Fiłaretów lub wreszcie 
Wilnem kwietniowem do oswobodzenia i 
październikowem—otwarcia uniwersytety. 
Rzadko kiedy mówi się o Wilnie dnia 
powszedniego, t. j, tem Wilnie, które od 
stu łat prawie było celowo przerabisnem 
na subernialne miasto zachodniej Rosji, 
która przeszło kilkuletnią burzę wojenna. 
rządy niemieckie i bolszewickie, Ta, jak. 
ją któryś z niemieckich generałów na- 
zwał, perla korony polskiej, wraca do 
Polski, wyniszczona i znekana. Prawda, 
że „wewnętrznego ognia sto lat nie wy- 
ziębi*; on też nratował mimo wszystko: 
Wilno dla Polski. Lecz niemniej dłusich 
Jat pracy potrzeba będzie, aby zewnętrzna 
szata odpowiadała modnie wewnętrznej 
treści, 

Gospodarka rosyjska systematycznie 
zmierzała do tego, by Wilno postawić na 
równi, jeśli nie niżej, z mniejszemi pro- 
winejonalnemi miastami cesarstwa, wobec 
których nawet gubernjalne miasta Kró- 
Jestwa nohodzić mogą %a, nieźle urzą izo- 
ne Poi różnymi pozorami wstrzymywano 
m. p. skanalizowanie miasta; do dziś 
mnóstwo domów niema wodociągów. Mia- 
sto, które przed wojną liczyło. 260,000 
mieszkańców, nie posiada ani sieci tram- 
wajowej, ani jednej ulicy o "europejskim 
bruko. Rynsztoki, zatruwające powietrze, 
ułatwiają tylko rozwłekanie brudów, Po- 
trzebaby inwestycji, dochodzących do setek 
miljonów, aby wprowadzić porządki euro- 
pojskie mie tylko dla estetyki i wygody, 
ale w pierwszej mierze. ze względów 
sanitarnych. Oczywiście wydatna finan- 
sowa pomoc państwowa, i to szybka, ješt 
konieczna, Wilno posiada warunki natu-, 
ralne tak wspaniale, że przy racjonalnych 
wkładach da się z niero stworzyć jedno 
z najpiokniejszych miast nietylko pol- 
skich, ale europejskich, ; 

Stan niepewności, w jakim co do 
swych przyszłych losów znajduje się 0- 
becnie cała Litwa, odbija się fatalnie i 
na jej stolicy. Trzeba przyznać, że ` kil- 
komiesigsezne rządy polskie przyniosły 
naogół ogromną zmianą na lepsze, lecz 
na to, by miasto weszło na tory normal- 
nego życia, trzeba końca wojny, a prze- 
dewszystkiom decyzji co do politycznej 
przynależności Litwy 1 Wilna. Dzisiaj 
bowiem miasto walczyć musi w pierwszej 
mierze z trudnościami aprowizacyjnemi | 
opałowemi, 4 bezładem walutowym i fa- 
talnymi stosunkami * sanitarnymi, które 


nagle... - 
— Wcale nie uagle—odpowiedziała 
ona ze spokojem — już dość długo uczu- 
wam, że wszystko się skończyło, 

— Powinnaś była przedtem, zaraz... 
Wargi Leny rozchylił beznadziejny 
uśmiech. Uśmiech tem zastygł w jej ry- 
gaohi. 

~= Gdybyż.on poszedł, pomyślała ze 
zmęczeniem. (0dwróciła šią zwelna do niee 
go i podeszłą do okna. 

W dażem lustrze ściennen! odbijała 
się jej postać—i naraz zauważyła ona w 
rysach swej twarzy stereotypowy uśmiech 
prababki z portretu. . 

— | właśnie w takiej chwili, dziś, 
specjalnie dziś, kiedy ci tyle mówiłem © 
mojej miłości. 
Usłyszała jak przez mgłę słowa peł- 
ne wyrzutów. ] 
— Nie rozumiem cię zupełnie — ta- 
kich rzeczy wcale nie pojmuję, Żebyś przy 
najmniej w inny sposób. 

Oboje milczel!. 

— Nie gniewam się na ciebie—przer- 
wat z kolei Jerzy—i może nawet nie jest 
to dla mnie niespodzianką. 

— Widziałem cię zawsze taką, jaką 
jesteś w istocie, od początku przejrzałem 
cią dò dna, te dziwne przeskoki, ta zmien- 
ność, i wieczna pogoń za czemś niezwy- 
kłem, przypuszczaliiie uważasz też swoje 
postępowanie za coś osobliwezo! Ty wo- 
góle jesteś niezdolna do uczuć jasno skry- 
stalizowanych! „awidelka — uerwy —ka- 
rys=urojenis—to twoje uczucia! Zwy- 
okajna bistorja! O, życie cię jesźcze ua- 
ndry, dą ci odózńć. poznać. so sRZGGY 


powoduja wojna i bliskość frontn, W, 
dnżej mierze składają się na nie trud- 
ności komunikacyjne, o których, mimo 
wszystko, w centrum Polski trudno mieć 
pojęcie, 

Wilno komonikuja się z: Warszawą, 
a co. za tem idzie i z całą Polską, przy 
pomocy jednego pociągu oso5nwego dziene 
nie, przeładowanego w zasadzie wojsko» 
wymi, Transporty towarowa ciągną się 
miesiącami. Przybycie do Wilna dowódcy 
frontu litewsko białoruskiego, geu. Szepe 
tyckiego, wpłynęło nieco na polepszenie 
tych strasznych stosunków, Przeprowa- 
dzono ość ostrą sanację gospodarki na 
linji, oddano ją ostątecznie w ręce cy: 
wilne, zachowując dla zarządu wojsko, 
wego tylko tereny przylrontowe, Jest 
to jednakże dopiero początek. Dopóki 
brakowi wagonów, tutaj stokroć dotkliw= 
szemu, niż w głębi kraju, nie zdoła się 
zaradzić, nie będzie można mówić i o 
zasadniczej, poprawie stosnnków matės, 
rjalnych w Wilnie, gdzie ceny śrelnia 
są 0 50—100 proc. wyższa od warsząw* 
skich, i to przy artykułach pierwszej po-. 
trzeby, Może jednak wspomniana wyżej 
sanacja stosunków kolejowych zapobiega 
nie przynajmniej „ginięciu* wagonów % 
przesyłka'ni, które jalvnie paskarze za- 
wsżB cndownym sposobem potrafią od- 
szukać, Po mieście krążą na ten temat 
iieprawdopołotne wprost pogłoski, które 
dla powagi stiti połskich nie są chyba 
pożądane, Tłumienie nadużyć na tym 
puukcie z calą surowością jest pierwszym 
ich obowiązkiem, 


Trudności aprowizacyjne s; ogromne, 


I tn w.pierwsz”m rzędzie powodem jest 


niedość sprawne funkcjonowanie opo" 
wiednich oddziałów zarządu ziem wselod: 
nich. Skrupuły zarządu co do przepro- 
waizenia rekwizycyj na obszarach mn 
podległych, mające, zdaje się, źródło w 
spodziewanym plebiscycie i obawach o, 
zmianę nastroju ludności, doprowadził 
dó tego, że zboże wykupili w. dużej 
mierze paskarze, podnosząc © 100 proc. 
cenę chleba w miastach i utrudniając 
ogromnie aprowizacji armji. Spóźuione 
rekwizycje dotknąć znów muszą i  win= 
nych i niewinuych i pozbawić mogą golni 
ków zboża do siewu. W rezultacie nikt 
nie jest zadowolony, z wyjątkiem oczy* 
wiście handlarzy zbożowych. Na spro- 
walzaniu zboża czy ,zienniaków 4. Korony 
niema ca liczyć pokśźniejszych ilo- 
ściach, „najpierw dlatezg, że i tam, jak 
wiadomo, 8ą brath dascdynie z powoda 
braku taboru kolejowego; po trzecie zaś 
z przyczyny całej kalwatji przepust kowej 
jaką każdy transport przejść musi, ©, ile 
zo n.-b. w. ostatniej chwili jakiś wydzi 
zaopatrywania z tą Jub inng kombis ą 
liter w tytule nie zarekwiruje na S j 
użytek, © ile wiem, zieńniaków w oko 
Meach Wilna jest: dosyć, alę przewieźć 
je trujno; bo większe majątki nie mają 
odpowiedniej ilości koni, aby,- w. ozasię, 
gdy mrozy ustają, zwieżć je do miasta, 
Dowożą przeważnie w malych ilościach 
wieśniacy, żądając po 50 i więcej rubli 
za pnd (18 kz.) « Cukier, którego jeszose 
przed dwoma miesiącami było * dosyć; 
dziś jest rzadkością w cenie 27—30 rab. 
za funt rosyj (400: zs: 

Najlątalniej przedstawia się-kwestja 
soli. Nawet w Wilnie odczawa gią nie- 
raz jej brak kompletay, w powiatach są 
takie, które nie widują jej nigdy — chyba 
w rękach paskarzy po cenie! dochodzącej 
50 rub, ża funt O nawet i wyżej Kwestja 


czucie takie, jakie ja ci dałem, tak lekce- 
ważąco deptać nogami. Zrozumiesz także, 
że są inne wyższe uczucia nie tak prze- 
lotne i naule, jak twaje. Tuw, tem miej. 
scu—tu—właśnie tu — klęczałaś ostatuio 
i z takiem przekonaniem mówiłaś o twej 
miłości. 

— Aci śmieszni Suiutua komedjał 
Poprostu śmiesznat=Klamstwo!—wszystko 
kłamstwol—Wy kobiety, wszak wszystkie 
kłamiecie. 

— Wigo dobrzć, rzekł Jerzy, wypro« 
stowując się — poprawił garnitur, dotknął 
się krawatu, pogładził po włosach.—Obyś 
nigdy nie pożałowała twoich slów — jak 
rzekłem, idę teraz, Nie będziesz m'ala nio 
przeciw temu, już ci wszak nie zależy na 
mych uczuciach, 

— Do widzenia, 

==. Do widzenia, Jerzy=odpacła ci- 
cho — nie bierg mi za złe, tak bedzie 
lepiej. , 

Otworzył drzwi i wyszedł do przed: 
pokoju. Lena odprowadziia go z automa- 
tyczną apatją 1 w milczeniu przypatry was 
ła się, gdy nakładał lutro. 

Byly na niem cztery guziki, Zapiął 
je szybko, jakimś pogardliwym ruchem, 
jakgdyùy chciał na zawsze leruetycznia 
zamknąć swo seres drzed życiem, 

— Jakież będą jego ostatnie słował— 
przemknęło jej przez myśl mimowoli, 

— maia laska?.. mialem ją wszak 
— = ach tu — — 

Przez: ehwilę sposlądal na nią nie 
pawnie<=a patem: drzwi zaątwzaauęlj Sigs 
rezdzięlającć ię) ną zawaze. 


"połszożyłs Marja K. 


4. 


Ozwartek, 15 styeznia 1920r. 


Boli, a fakże 1 nafty, są może najbardziej 

alącemi, o ile idzie o Indność wiejską. 
wyzysk solny rozgorycza ją najbardziej, 
obniża w jej oczach ogromnie powagę 
państwa, które dysponuiac olbrzymiemi 
skarbami solnemi, nie potrafi choć w 
małej ilości zaopatrzeć w Ból ludność 
kresową. Zaradzić temu brakowi možna- 
by chyba dość łatwo, o ile tylko egze- 
kutywa będzie odpowiednio sprężysta, by 
nie dozwolić na wpadnięcie transportów 
w ręce speknlantów. 

Tradności dowozowe odbijają się 
także i na opale, Pali się oczywiście 
"wyłącznie drzewem, gdy jednak w ze- 
szłym :cku sążeń drzewa kosztował 200 
rub., jesienią dochodził 600—700 rub. a 
dzisiaj w kupnie en gros 1,800 rab, bez 
porąbania, co znowu kosztnje 100—200 
rub.; kto kupuje w mniejszych ilościach, 
placi jeszcze drożej. Powody terotk ją 
po cześci w zeszłorocznej gospodarce 

olszewickiej, w czasie której zwłaszcza 
w poblizu Wilna, nikt nie miał ochoty i 
możności przygotowywać w lasach drzena 
w stosy na rok przyszły. Drzewo jest 
wię: przeważnie Świeże, a zatem mokre. 
Co prawda, w pewnych, lecz dalszych od 
Wilna okolicach zostały jeszcze z lat 
poprzednich zapasy drzewa — nie są nie- 
dostępne, bo koleją przewieść ich nie 
można. Miasto jest więc ograniczone do 
tych zapasów drzewa, które przychodzą 
Wilją i które dowiezie się końmi. Wcze- 
sna zima utrudniłą transporty rzeczne, 
pozostają zatem tylko furmanki, prze- 
ważnie chłopskie, dowożące drzewó po 
cenach aptekarskich, Furka, zawierająca 
tjs —1/10 sążnia kosztnje 200—250. rnb. 
aradzić tym brakom w. roku obecnym 
będzie niesłychanie trudno — trzeba jed- 
pakże już teraz myśleć o tem, by na rok 
przyszły zapewnić sobie odpowiedni za- 
pas drzewa, spławić go w lecie Wilją do 
miasta i zapobiedz temu niezwykłemu 
stanowi, by marznęli mieszkańcy Wilna, 
siedzącego przecież w lasach. 


Łódź. 


Wsirymanie: rucha kolejowego. 


Wobec krytycznego braku wę- 
gla zostanie w nocy z 17 na 18-go 
stycznia, na przeciąg 14 dni wstrzy- 
many ruch pociągów osobowych w 
całym państwie. Tylko na magistral- 
nych linjach, łączących główne śro- 
dowiska, zostanie utrzymana w ru- 
chu jedna para pociągów pośpiesz- 
nych. Ruch pociągów podmiejskich 
zostanie również ograniczony do 
ostatecznych granic. Szczegóły zo- 
staną po ustaleniu podane do wia- 
domości zapomocą prasy i ogłoszeń 
na stacjach. 


Brak węgla. 


Wniosek nagły posła Waszkiewi- 
cza I tow. w sprawie braku węgla w 
Łodzi. 

„Przyznanej Łodzi na opał dla in- 
stytucji miejskich i Jndności grudniowej 
racji wegla magistrat m. Łodzi do dzisiej- 
szego dnia, t.j. do 14 stycznia nie otrzy- 
mał. Miasto, pozbawione węgla, snalazio 
się w położeniu krytycznem. Gazownia 


miejsta jest od szeregu dni nieczynna. | 


Zabrakło opału dla szpitali, tanich kuchni, 
szkół. Piekarnie staną lada godzina. Lu- 
dność niema na czem gotować strawy. 
Sytuację pogarsza ta okoliczność, że miá- 
sto nie otrzymało zakupionych już od wie- 
lu tygodni transportów drzewa. Dalsza 
zwłoka w wysyłce przyznanego Łodzi wę- 
gla pociągnie za sobą katastrofalne skut- 
ki. Wobec powyższego wysoki sejm u- 
chwalić raczy: 

Wzywa się rząd, aby poczynił nie- 
zbędne zarządzenia eelem niezwłoczneco 
wysłania do Łodzi przydzielonej miastu 
racji węgla za grudzień r. ub. i styczeń 
r. bież.* 

Na skutek nacisku  wywieranego 
przez magistrat, zarząd gazowni obiecał 
oświetlić częściowo ulice naszego miasta. 


W poniedziałek, magistrat zwrócił 
się do pierwszego i drupiego stowarzy- 
szenja nieruchomości z zaproszeniem na 
naradę w sprawie oświetlenia ulic miasta 
w wypadkach braku gazu. Zarządzenia 
takie są konieczne, gdyż ostatnio okazało 
się, że w czasie panujących na ulicach 
ciemności, kradzieże wzmogły się kilka- 
„rotnie. 

Gazownia dzień w dzień telegrafuje 
w sprawie węgla do prezydenta minist- 
row, do ministra przemysłu i hamdlu, do 
państwowego urzędu węglowego, '-- -- 


Wspólnie z gazownią warszawką za- 
żądano przyjazdu ze Lwowa. prezesa Zwią- 
zku gospodarczego gazowni w Polsce dyr. 
Teodorowicza. 

Dyrektor Swierczewski będąc w War- 
szawie osobiście interwenjował w powyż- 
szej sprawie. 

Wreszcie gazownia wysłała w ponie- 
działek delegację złożoną z robotników 1 
urzęiników do czynników miarodajnych w 
tej sprawie. 

Dyr. gazowni łódzkiej Swierczewski 
wybiera się dziś również w powyższej 
sprawie do Warszawy do prezesa mini- 
strów Skulskiego. 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym. 

Strejk w całym szeregu fabryk łódz- 
kich wyrobów włóknistych trwa w dalszym 
ciągu. We wtorek stały wszystkie fabryki 
w Zgierzu. W Pabjanicach również wy- 
buchł strejk w kilku fabrykach. 

W niedzielę odbyła się tutaj konfe- 
rencja delegatów wszystkich oddziałów 
związku robotników i robotnic przemysłu 
włóknistego, między innemi z Bielska 
(Sląsk Cieszyński), Żyrardowa, Zawiercia, 
Częstochowy, Zgierza, Pabjanic, Aleksan- 
drowa i t. d. Omawiano szczególowó cen- 
nik i postanowiono wszędzie wystawić żą- 
dania według nowego cennika. 


Łodzi należy się 640 wagonów mąki. 
Zaległość mąki kontyngensowej, któ- 

ra wedlug przepisów należy się Łodzi, 

wynosi 640 wagonów, 


O mąkę pozakontyngensową. 


Magistrat otrzymał zezwolenie pań- 
stwowego Urzędu Zbożowego na kupno 
zboża i mąki w okolicy po cenach poza- 
kontyngensowych. W związku z tym, » 
inicjatywy wydziałów zaprowiantowania, 
zwołana zostanie narada, w której udział 
wezmą miejscowi właściciele piekarń po- 
zakontyngensowych. 

Rozpatrywany będzie projekt zakupu 
przez magistrat mąki pozakontyngensowej 
na rachunek piekarzy, Wypiekany z mąki 
tej chleb pozakontyngensowy, byłby sprze- 
dawany przez piekarzy po cenach maksy- 
małnych, ustalonych przez magistrat w 
porozumienia s wydziałem przemysłowo- 
handlowym Urzędu walki z lichwą. 


„Polski przemysł chemiczny*. 


We wtorek w lokalu towarz. akcyjne 
go K. Scheiblera został zawiązany komitet 
organizacyjny dla utworzenia spółki akcyj- 
nej „Polski przemysł chemiczny*, Zada 
niem tego towarzystwa będzie organizacja 
przemysłu chemicznego, w pierwszym rzę- 
dzie przetwórczo-węglowego dla produkcji 
barwników anilinowych, środków lekar- 

skich, pachnideł, środków fotograficznych, 
materjałów wybuchowych, nawozów sztucz- 
nych, równocześnie w związku z tym wiel- 
kiego przemysłu chemicznego. 


Z przemysłu drzewnego. 
Związek zawodowy robotników prze- 
mysłu drzewnego postanowił poddać re- 
wizji umowę z października i zażądać pod- 
wyżki 75 procent. 


Pielęgnowanie chorych. 


Wydział dobroczynności publicznej po- 
stanowił zreorganizować obydwie sekcje ko- 


| biet pielęgnowania biednych chorych w do- 


mają wystawić magistratowi. 


mach prywatnych. Personel, zajmujący się 
_pielęgnowaniem chorych, został przekaza- 
ny dzielnicom zapomogowym. 


„Nowe żądania urzędników. 

,.. W piątek odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie związku zawodowego urzęd- 
ników miejskich w sprawie nowych żądań 
ekonomicznych, które urzędnicy miejscy 


Z komitetu zagonków. 

Wydział dobroczynności publicznej po- 
stanowił zreorganizować komitet zagonków 
i oddać takowy pod zarząd pierwszej dziel- 
nicy zapomogowej. 


Dar narodowy dla Piłsudskiego, 


W ostatnich dniach powstał szereg 
komitetów prowincjonalnych, między inne- 
mi w Włocławku, Biłgoraju, Przasnyszu, 
Listach, Opatowie ete. Nielicząc drob- 
niejszych składek, Rada miejska we Wło- 
clawka przeznaczyła 3.000 mk, a wydział 
powiatowy sejmiku Łódzkiego 5,000 mk., 
na dar Narodowy dłą: Piłsudskiero. 


Zebranie Związku inwalidów. 


W dniu 18 stycznia 1920 r., odbe- 
dzie się ogólne zebranie Związku inwali- 
dów wojennych przy nl. Postej X 18, JI 
piętro. Zebranie odbędzie się bez wzglę- 
du na liczbę obecnych członków i będzie 
prawomocne. Wejście na salę za bileta- 
mi członkowskimi, AJĘŚ „s. 


| 


Dnia 8 b. m. zgasła w kwiecie wieku zasłużona długoletnia ekspedjentka. 


firmy naszej, nieodżałowanej pamięci 


Czesława Kronmanówna 


W zmarłej tracimy oddaną pracownicę, która przez szereg lat 


wiernie swe obowiązki. 
Cześć Jej pamięci! 


Eae i YO ZDZ 
Występ A. Fertnera. 
Dziś w czwartek ukaże się kroto- 
chwila Abrahamowicza i Roszkowskiego 
„Mąż z grzeczności”, która poza zaletami 
wieloma. pos'ala jeszcze jedną, iż wyko- 
nawcą roli tytułowej jest Antoni Fertuer. 
Jutro premjera „Siostry Heleny* kro- 


tochwiłi A. Ensila, w której A. Fertner 
ma znów jedną ze swoich ról popisowych. 


Zjazd towarzystw kolonji letnich. 


Jak się dowiadujemy w dn. l-go i 
2-go lutego w Warszawie odbędzie się 
zjazd towarzystw kolonji. Na zjazd ten 
magistrat łódzki deleguje specjalnego 
przedstawiciela. 


T. M. M. 


Zarząd Tow. Miłośników Muzyki zawia- 
damia członków swoich, że zapowiadany na 
sobotę, dn. 17 b. m. koncert kameralny dla 
młodzieży z powodu choroby niektórych wy- 
konawców odłożony zostaje na przyszłą sobotę 
dnia 24 b. m, 


Odczyty. 
Dziś o podz. 8 i pół wieczorem w 
sali Drugiej Gospody (Przejazd 1) p. S. 
Bojarska wypowie odczyt na temat „Spo- 
łeczna práca kobiet na ziemiach polskich“. 
Bilety na miejscu. 


W czwartek dria 15 stycznia r. b. o 
godz. 6-ej (nunktoalnie) odbędzie sią w 
lokalu Korsów Pedagogicznych przy ul. 
Dzielnej 44 odczyt p. Stefanji Bojarskiej 
na temat. „Związki młodzieży u oberch i 
u pas“. 

Odczyt powyższy urządza klub pol- 
Młodzieży Robotniczej. 


Wieczór Chopinowski J. Sliwińskiego. 


We wtorek dnia 20 b. m. odbędzie się 
w sali koncertowej recital słynnego naszego 
pianisty prof. Józefa Sliwińskiego. Na pro- 
gram złożą się utwory Chopina. Bilety do 
nabycia w biurze koncertowym Al. Straucha, 
Dzielna- 12. 


Koncert popołudniowy. 


Znakomity skrzypek p. Jan Wolanek 
uświetni najbliższy koncert popołudniowy 
w niedzielą dnia 18 b. m. Pan Wolanek 
wykona: koncert skrzypcowy  Saint-Saensa 
z tow. orkiestry, W programie piękna sym- 
fonia włoska A-dur Mendelsona. Dyryguje 
Br. Szulc. Bilety w biurze koncertowym Al. 
Strancha, Dzielna 12. 


Znów zbrojny napad bandycki. 4 oilary. 


Nocy onegdajszej kilku uzbrojonych 
w rewolwery bandytów dokonało napadu 
zbrojnego na przejeżlżających pod Zduń: 
ską Wołą kopców. Po steroryzowaniu ich, 
bandyci zażądali wydania im gotówki po- 
siadanej. 

Spotkawszy się z oporem, bandyci 
położywszy trupem czterech, ratowali się 
ucieczką. Szczegółów brak. 

Zawiadomiowy © powyższym urząd 
śledczy, wysłał na miejsce wypadka naj- 
dzielniejszych wywiadowców. 


Tajemnicza tabryka. 
s | Omegdaj o godzinie 7-ej wieczorem wy- 
wiadowcy wydziału śledczego udali się do 
fabryki przy ul, Średniej 57, gdzie miał się 
znajdować towar kradziony, Na widok urzęd- 
ników, robotnicy, znajdujący się w fabryce 
rzucili. się do ucieczki, Pomimo natychmia- 
stowego pościgu i strzałów nie zdołano żad- 
nego ująć. W fabryce zastano właściciela fa- 
bryki, prokurenta i jakiegoś kupca. 
Obecność fabrykanta o tej porze, jak 
również zachowanie się wyżej wymienionych 
czas zajścia dało powód do aresztowania 
wszystkich. Śledztwo w toku. 


Samobójstwo. 


Wczoraj o godz, 11 przed południem do 
mieszkania swej siostry Józefy. Henczke, za- 
mieszkałej przy ul, Targowej 69 przyszedł w 
odwiedziny brat jej 24 letni Roman Rychter, 

Rychter wysławszy pod jakimś preteka- 
tem siostrę, oraz jej chłopca, celnym strzałem 
wymierzonym z rewolwern w skroń, pozbawił 
się życia. Gdy siostra przybyła do domu sza- 
stała juž zimne zwłoki. Zawezwany lekarz po- 
gotowia mógł tylko skonstatować śmierć. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Zagadkowa kradzież na sumę 100.000 m. 
Onegdajszej nocy dokonano w sposób 
w ieży x magazynu Jukóba 


Er. 16. 


P WY ŁAŁ | 


Właściciele firmy 
S. ALTER. 


szkodzone, 


Rabunek. 


Onegdaj o godz. 8-ej wieoz. 
Hersza Herszreka zamieszkałego w, 
na szosie Aleksandrowskiej, na 
Łodzi napadło dwóch bandytów, 
bowali 480 łokci płótna w 8 sztukąć 

Złoczyńcy z łnpem zniknęli 4 


Znaczne kradzieże. 


Z garbarni Józefa Kreicera i, Swie, 
przy ulicy Krzyżowej 2 skradziono rA Wa 


półwyprawionych wartości 22,000 mk. 

Z mieszkania Alfreda  Grabińskiego 
przy ul. Zawadzkiej 27 skradziono różne 
rzeczy, wartości 20,000 mk., z mieszkania 
Ruchli Nieradzkiej (Brzezińska 11) skradzio- 
no różne rzeczy, wartości 10,000 mk. 

Ubiegłej nocy za pomocą wyłamania 
muru, niewykryci złoczyńcy dostali się do 
piwnicy firmy E. Eisenbrauna (Kilińskiego 
nr. 214), gdzie mieściły się składy przędzy 
bawełnianej i skradli 18 paczek przędzy, 
wartości 13,000 mk. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiega. 
Czwartek 15 stycznia: Występ A. P ra 

pa zępoęenośał w BAK Km 


Handel, przemysł 
i finanse. 


—ż— 


Nasze oblicze pieniężne. 


Obok strony | rodukcyjnej wykazeje: 
życie gospodarcze każdej społec pi 
swoiste oblicze pieniężne. Jest ono por 
wielu względami najwalniejszym waka. 
nikiem rozwoju ekonomicznego, najęzalszą 
miarą walań , przypływu i o w. 
dziedzinie gospodarczych zjawisk $ycior. 
wych. Dziś śm ay, ta aaen pimin 
dzie w Europie w istny szał, choroje na 
pląsawicę zwyżek i zniżek, przeważnim 
nieuzasadnionych żadną ściśle N H 
przyczyną, wyjąwszy nadmiar środków. 
obrotowych, rozdzielających się w meañ. 
toralnej proporcji na szczupiejszą, p 
wą towarową. Nasze państwo snaj 
sią pod tym względem w szo 
ciężkiem położeniu. Zabrnęliś w nóg 


nietyikoz powodu wiełowalutow apad 
ku zaborczego, ale i z winy dznAnNinh 


eksperymentów rządu warszawa: = 
Szczytowem  wiązadłem jego  ninsłąsz 
nych zarządzeń jest ostatni dękzeń 


min. Grabskiego: Dekret, który zÓWa 
cześnie choe spełnić dwa zadania: sakpagr 
meć koronę w jej ewolucji zwyźi w 
stosunku do marki polskiej i to, 

mać na nieodpowiednim poziomie 70 fe, % 
równocześnie obniżyć kurs kor 
utrzymanie w mocy wszelkich ir 
rządzeń, które dla wpłat rządow nta 
Jały stosunek korony do marki na S% a 
nawet na 50 tylko fenigów. 

Z tych nieopatrznych, wrogiok kor. 
RZ a: głowa się, że | wę 
utowy ma dwa końce. Spekułąeją 
stwiła się dawniej nad kóry, dak p a 
się nad marką. W oczach naszych 
wa się nadwyraz smutne widowisko, 
oficjalny znak wymienny, państwa pol- 
skiego, znak nienotowany wprawdnie 3A: 
granicą, lecz już w Niemczech y 
wany niemal na równi z marką niemie» 
akg, nie zuajduje zaufania u 
własnego państwa, doprowadzonyeh da 
szczytu sceptycyśmu ową  nieegłędną 
Wręcz niesumienną walką podjazdową, 
wypowiedzianą koronie. 

Wszelkie próby ustalania kazam Bo. 
rony winny być miarkowane tym wąglę. 
dem, że i marka polska jest pieniądzem 
prowizorycznym , mającym się wymienić 
na nową, przez Sejm postanowioną war 
lute. W tym wypadku — jeśli być 
straty — poniosą je właściciele. 
raz jeden tylko, właściciele zaś tonom, 
dwukrotnie: przy wymianie na marki i 
prar tel zmianie na definitywny pienżąta 
polski. . 


Unitikacja znaków obieg | 
"ua 40. 


sprawą niecierpiącą zwłoki. mast: 


Nr. 15 


konać coprędzej, Ale skoro tak być musi, 
niechże dokona się na podstawie jednoro 
mianownika, wspólnego dla korony i marki. 
O zrównaniu korony z marką. ezero doma- 
pa się Małopolska, obeenie już mowy 
bié nie może. Stoi temu na przeszkodzie 
rozporządzenie d-ra Rilińskieso (m 20 H- 
stopada 1919 r.), które odjeło marca niee 
micekiej moc płatniczą na obszarze Wiel- 
kopolski i zarazem zrównało te m»rkę » 
marką polską. Jak Małopolanie bronia 
się slusznie przeciw dejprecjonowanin a 
nawet już i dewaluowaniu korony, tak i 
Wielkopolska z równą racją w obronie 
swojej względnie dobrej marki stanąć 
musi, Dlatego przerachowanie obu znaków 
pieniężnych na jakiś inny wspólny mia- 
nownik walutowy jest jedynem wyjściem 
z zamętu walutowego, wycieńczającego 
naśze siły i energję gospodarczą. 
Łamańce kursowe, które przebywa 
dziś marka polska na fali spekulacyjnej, 
są pozornym tryumfem korony, a w isto- 
cie rzeczy nieobliczalną w skutkach klę- 
ski gospodarczą i kompromitacją powari 
państwa. P. minister skarbu, biadający 
nad tem, jest, jak Gracchowie, ubolewa- 
jący nad rozruchami, bo sam przyczynił 
się do tego fatalnego boju, który na 
giełdach polskich rozgrywa się między 
marką polską a korona — jeszczę więcej 
polską. Za tą koroną bowiem stoi gwa- 
rancja saint-germaińska państwa polskie- 
go, poręczona przez międzynarodowy 
traktat., Jest więc korona w istocie swej 
bez porównania mniej naruszalna, niż 


marka polska, której kurs wymienny mo- 
cen jest Sejm polski dowolnie ustalać. 
Rzecz dziwna, iż nie pamiętał o tem p. 
Grabski, jeden ze współautrrów traktata 
w Saint Germain. 

Problemu pieniężnego nie wyczer- 
puje wszakże kwestja wnifikacji i zdefi- 


Czwartek, 15 stycznia 1920 m 


niowania naszej waluty. Pozostaje jesz- 
cza do rozwiązania kwestja infjaneji, — 
bedara zaradnieniem nzdrowjenia naszego 
życia sospodarczego Í systemo skarba- 
wern. Obie strony zaradnienia łączą się 
bardzo śriśle zma soba. lecz ujać je na 
razia można tylko z jednero końca. z 
pnrktów urządzeń skarbowych mianowicie, 
Jest bowiem faktem niezaprzeczonym, iż 
gospodarka neństwowa, żviąca deficytem, 


wynedza diabla Belzebnbem. gdy w wy- 
teżonej nracy tłoczni banknotowych upa- 
trnie ostatnią deske ratunkn. A to właś- 


nie dzieje sie n nas od szeregu miesiecy. 
Natomiast wszelkie zamysły podałkowe, 
majace poziom dochodów państwa do- 
stroić do iemo wydatrów, nie mogą jakoś 
żadnn miarą wydostać sie ze sfery pra- | 
jektów Ani projekt fachoeowy. ani 
nodatek e y danina majatkowa nie docze- 
kaly sie dołąd urzeczywistnienia. Każdy 
nowy minister dosiada tego rnmaka, lecz 
żaden jeszcze nie doprowadził go do 
mety. D. c. n. 


Wiosenny jarmark w Gfańsku. 


Gdańsk. 14 stycznia. (PAT.) Oma- 
wiając widoki wiosennego jarmarku, piszą 
„Danziger Neveste Nachrichten“: 

W ostatnich dniach wydzierzawiłrząd 
peski na terenie wystawowim dla siebie 
50 metrów kw. obszaru. — Co się tyczy 
zgłoszeń napływających do komitetu jar- 
marku, to najwięcej napływa z dziedziny 
przemysłu tekstylnego. Przemysł ten 7aj- 
mie na wystawie jedną trzecią część. — 
Silnie reprezentowany jest przemysł bi- 
żuteryjny, maszyny, preparaty chemiczno- 
farmaceutyczne, towary papierowe, urzą- 
dzenia kuchenne i domowe, zabawki, obu- 
wie, wyroby skórzane i przybory szewe- 
kie, meble drewniane, żelazne i koszyko- 


we. artyknły elektromechaniczne, lampę 
elek'ryczne. kapelusze i cząpki, przed- 
mioty ozdobne i dzieła sztuki, śronki spo- 
żywcze, towary Optyczne, ortopedyczne i 


ow”. dalej broń, rowery, Ant 
EO aire podi | ole 1915[16 r. 
60%, obl, m. 
Linia otrotowa Ropentane--Sdofigh. 1917 r. za 


6%, oblig. m. 


6% oblig, banku zierask. 


Giełda warszawska, 


Dnia 14 stycznia, 


Wasza y | 


Warszawy 
100 mk.. 


Gdańsk, 13 stycznia. (PAT) Duńskie za 100 mk, . . z . 98,— 
Towarzystwo okratowe „Det Forenede 41% listy zastaw. ziem- 
Dampskinsselskah* zaprowadziła rarular- skie AiB. A 205.50 
nr ruch okretowv między Kopenhagą a |  4t/,$ listy zast, ziemskie . - 
Ginńskiem. Na linii tej kursować będzie 5% "listy zast. m. War 
stale parowiec co tydzień. szawy po 3000 i 1000 232,— 

41/,% listy zast, m, Warsz, r: 
ha 5 pr. listy zast. m. Łodzi 175.— 
TEYIN marki polskiej. 4ipół pr. listy z. m, Łodzi =- 

Poznań, 14 stycznia. (PAT) Dzłś Ruble carskie à -100 — 
na giełdzie berlińskiej marka polska była jb à 500 . 189,— 
notowana po knrsie 60 feniców. Zwyżką Ruble damskie á 1000 . 52.— 
te spowodowała podpisanie traktatu po- | á 8 250 48,— 
kojowego, Przyczynił sia do tego rów- Korony "zule, wę 78— 
nież fakt. że Ininość niemiecka na tere- „ szwedzkie, =n 
nach npiebiscytowvch. czyni za pośređnic- Franki francuskie , . . 12.80 
twem banku ogromne zakupy marek. pol- „ szwajcarskie , « = 
| skich. których zwyżka jest stała. Dolary hm "l 124. 

Fanty szterlingi N a | 500. 
Leje rumuńskie, . 2.70 
adyjskie „ « „= 
Czas odnowić Edea wiestiróść |: | = 


Rto chce : 


śmliac 
ostatnie słowo te- 
chniki teatralnej? 


_ prenumeratę. 


bezustannie 


Kto chce 


2 godziny ? 


podziwiać najaktua] 


się 


Guldeny holenderskie 


| odzi- 
Kto chce m 
ty i muzykę 37 kompozytorów — niech przyjdzie 


| do < Sali pna stów FE: sA 14, wa bmi 


niejsze osobistości — 


Poznańskie) poszukuje zaraz 


klasycznego. 
Pobory: jak przy zakładach państw., 
wnościowe dobre. 
Zgłoszenia przyjmuje 
716—1 


usuwa w gn 
nMAvÉ 


SWIERZĘ 


P-ra Hebdy* 


by I 


Zawadzka Nż 23, 


podaje do wiadomości, że 20 stycznia r, b. w lokalu 
kooperatywy o godz. 5 p.p. odbyć się ma 
Doroczne Ogólne Zebranie 


członków. 
Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia, 


Protokół Komisji BST 
Zmiany ustawy 85 i 14- 
"Budżet na rok 1320, 

Woine w: 


UWAGA; Jeże. wa 


bez względu na ilość obecnycq członków. 


Mechaniczna 
fabryka 


Długa 39, 671—2 
oprócz tormierowych i drewnianych "goi; 
"ala _ apretur i fornierowe płyty soniy. 


powozów lnksusowych i automobiłów, 


to chce nabyć 
lub sprzedać 


K DOM «w» 


niech się zwróci do 


Domu Agenturowo-Komisowego 


„I ARK” 


Łódź, Piotrkowska 147. 


Miejskie gimnazjum i liceum w Jarocinie (W. Ks. 


nauczycielek dla języka 
polsk. i franc. i filologa 


Magistrat w Jaroo'nie. 


uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pin- 


z świerzbowcem na etykłecie, Stol- 
iki na 1-3-12 osób. Tow, E. Hebda i S-ka 
wa, Elektoralna 18, tol: 1-37. Dla koni od świerz- 
parcha „Ekwol-Hebda*. 


Skład na Łódź: St. Pływacki, Piotrkowska No 83 
IKooperatywa „Wspólna Praca“ 


Wybór przewodniczącego posiedzenia, 
Sprawozdanie za 2-gie półrocze 1919 r. 


< zabranie nie doj dzfa do skutku 
z powodu braku dostatecznej liczby członków, to następne 
odbędzie się 3 lutego, stosownie do $ 9,1 będzie prawomocne 


Zarząd. 667-1 


Mialiniaka, 


I! W POZNANIU 


Dobrze zaprowadzony od lat. 20 istniejący interes 
dorożkarski (er. 40 wozów i 85 koni) i wypożyczalnia 
z powodu przy- 
jęcia innego przedsiębiorstwa zaraz do sprzedania. 

Zgłoszenia pod AG 2151 do „Parti Polska 
Arencjn .eklamy, Poznań, Rycerska 8. 


swoją p 
chorych naszego miasta. 
Cześć Jego popiołom. 


warunki ży- 


3 dni mydlana 
-ra HEBDY'' 


„Maść | czynne. 


Warsza- 


660—2 


sztuczne 
stare kupuję *' 
Skład dentystyczny 

Qgolnik i Samuels, 

Piotrkowska 23, front, I p. 


FACHOWCY 


do wyrobu drewnianych, oraz 
gipsowych zabawek poszuki- 
wani. Oferty pod lit. „A. C“ 


można złożyć w adm. Głosu, 
616—2 


Lokomobila 


do 20 H. |. „aa kołach 
z kominem do sprzedania. 
Cegielniana N 68 u zospo- 
darza. 460—8 


675—1. 


POSESJĘ 


Dosprzedania 
od zaraz 


Księgarnia i skład materjałów 
piśmiennych, istniejące lat 18, 
dobrze prosperujące, z wyro- 
bioną klijentelą. Bliższych In 
formacji udziela K. Drabi- 
kowski, Łódź, ni. Karola 20. 
487—3 
380—8 


pd 


p M M 


Dnia 12 stycznia r. b zmarł 


b. p. Eljasz Pański 


długoletni członek naszego Towarzystwa, który ofiarnością 
rzyczyczynił się do ulżenia niedoli 


Zarząd ZA poko kania Chorych 


Komitet Pizdrowiaka”. 


biednych 


CHOLI 


Zawiadomienie. 


Wobec braku węgli w tym tygodniu 'łaźnia I klasy 
czynna będzie tylko we czwartek, piątek i sobotę; łaźnia II 
mi bielizny f ciała, z łatwością się zmywa wodą |klasy w piątek i sobotę. Wanny w tym tygodniu będą nie- 
Żądać w aptekach i skład. apteczn. tylko 
Dla uniknięcia natłoku prosimy przyjść we czwartek. 


Kąpiele Ceniralne 


Zachodnia 38. 


dr. med. $. Klukow 


Choroby żołądka, kiszek | wewnętrzne 


wznowił przyjęcia. 
Przyjmuje od 6 do 7, prócz niedziel i świąt, Zawadzka 4 8. 


Zęby 


Mieszkanie 


przy ul. Głównej 2 pokoje z 
kuchnią, elektryczność, wygo- 
dy—zamienię na mieszka- 
nie 3 lub 2 pokoje w dzielni- 
cy środkowej miasta. Oferty 
sub. „S. E.“ do „Głosu Pol- 

skiago* 580-2 


Długoletni fachowiec 


fa brykacji 
papy 


dachowej poszukuje posady 
kierownika. Oferty do aż 
ministracji „Głosu Polskiego* 
sub. „Fachowiee*. 528-2 


m a nh 2 mae zm 


|Kupuję 


brylanty, stare złoto, gre” 

bro, perły, djamenty, płacę 
najlepsze ceny. 

S. MILICH 523-20 


Konstantynowska 7, prawa | of., ofn, Ip. 


Kupuję 


A Piotrkowska 24, Grosman. 


Poszukuję większą ilość 


iudełek do błyszczy (Ów 


1 de maści 
Zakład Chemieany 


Poznań, Spokojna ta * “atag. 23S. 


"ZD = ajj « ulókia 


Dr. mzd. 


Steian KLENIEWSKI 


ordynuje w chorobach płuc, 


krtani gardła, nosa I uszu! 
od B do 7 g. 


NAWROT 17, (róg Sienkiewicza). 
5135 


De. Ludwik FALK 


Choroby skórne-! weneryczne 


przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 
Nawrot 4. 32-3 


r. Bolestaw Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 

i chirurgia. 

Piotrkowska Ii3. 
Od 4—6 po pot. 


Dr. S. Kantor| 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i dróg moczopłciowych 

Leczenie promieniami Röntgena 
i światłem 


Piotrkowska Nż 144, 
róg Ewangelickiej. 


wiał przyjęcia: 9 — 2 rano 
—8 po poł. Dla pań od r p. 5 
837— 


KZ A M A | 


Dr. Rajtler-Kuriaiska 


choroby kobiece i akuszerja 
Przyjmuje od 4—6. 


Kościuszki ba 
Br. med. 


Jakók Steinberg 


przyjechał i przyjmaje chorych 
od 9—10 i od 3 i pół do 5. 


Cegielniana 19, m. 6, 
709—3 


Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


i sprzedajemy takowe po cenach 
przystępnych, — Przyjmujemy 
również wszelkie reperacje. 
Zusmanek i Dawidowicz, 
Płotrkowska 19 w podwórzu. 


Poszukuje sie zaraz na 
stałą pracę 


ð pomocników rzeź- 
biarskich w drzewie 


Fr. Igqaszewski, Poznań, 
ul. DAOTOWESOGO 08. OM-I 36. 674-1 


Hkuszarka Pzzye"owe. przyj 


małowa 
8, 


Hauez hiciny 


poźrzebny zaraz. 


Wiadomość w kancelarji 
gimnazjum. Ogrodowa 26. 


617—1 


Młode 


bezdzietne małżeństwo ku 

w śródmieściu umodlowanogć s» 
mieszkanie, ar Wa tapir ai 
2—3 pokoi z kuchnią, albo 
przy rodzinie z 2 pokol z prawem 
r barach ź nt mak 
lit, È. w 


Ak 
Pipikowa 
Łódź, Piotrkowska 138 
m. 14. 

Dla p pai przyjezdnych jesb 
lokal. 584-—10 


Do sprzedania 


urządzenie ze stołowego pór ' 
koju i kuchni wraz: z miesz» 
kaniem, z 2 pokoi i kuchni, 
z elektrycznem oświetleniem do 
odstąpienia od zaraz. Wiado- 
mość Konstantynowska 30, m. 
21, od 8—5 pp. 545—8 


Poszukiwany 


chłopiec 


do biura. Reflektanei zgłosić . 
sią mogą do B-ci zad re S-ka. 
Poludniowa N 9, Ep 607-4, 


Uczciwy 
znalazca 


zechce przysłać pocztą dokumen: 
ty z portfelu czarnego zagubio- 
nego dn, 15 grudnia r. b. 
adres: F. Brauner, Kościuszki 29. 
686—2 


Dom 


z wszelkiemi nowooczesnemi 
wygodami jest. do. sprzedanie 
w Zgierzu wśródmieścią, vr 
domość w Łodząj, a 26 


Futra 


kupuje, s : 
ACC: ds 


a zwi toya JĄ 


8. Czwartek, 15 styoznta 1920r. 


Nr. 18. 


Wydział Powietowy Sejmiku Łódzkiego 
przyjmuje oferty na całkowite urządzenie 


akacji Or 


Piśmienne oferty uprasza się nadesłać do 
Zarządu Robót Publicznych w powiecie Łódz- 
kim—Łódź, Aleje Kościuszki Nr. 8. 610—3 


Pracownia haftów artystycznych 


Sabiny Żewi 


ul. Zachodnia Nr. 65 


poleca duży wybór najnowszych deseni paryskich. Wy- 
konywa wszelkie roboty w zakres haftu wohodząco 
i poleca sią nadal szanownym klijentkom. 


Lecznica Lekarzy Specjalistów. 


Piotrkowska Me 17, drugie podwórze, 


9—10 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Bre, H. Goldberg 
9—10 choraby oczu codziennie . . . Dr. Gariiński 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Dr, Maqgdziex 


Ogłoszenie. 


> R: się dba bol lak; R» ttg pi -ej przed poł. w binrze 
aństwowych Zakładów Telefonicznych w Ładzi (Widzew-Niciarnin) 2 cl i skór odzien. Dr. Buki > 
odbędzie się przetarg publiczny rłośny, in p'us, na któ 11—12 chor. MONTE 4, RERNE  CORDENL I IW OZ 
wslaione będą aiałcwiać: E eia o ata Y| i12 choroby kobiece codziennie . . Dp, burtswski 


n das ) kg. dą zy ardzo wiatego (pancerz z ka-| 12—1 chor. wewnątrz. i dziec. (pluc i serca) Dr. Gsiecki 
a), poczynając o en. za kg. wzwyż; eg zobi ichi : . bip, pPłyřikiowic 

em, ka. „drutu żolnznogo ocynkowanego cienkiego | | 12—1 chor. kobiece i chirurg, codz. śe. Artyłikieowicz 
pancerz z kabla), w długościach od 2 do 3 m., poczyna- ż z 
Iaa od 37 fen. zn kg. wzwyż; PW 2—3 chor. nerwowe poniedz.. środa piątek Dr. Mittelstasdt 

8) ok, 500 kg, drutu zelaznego ocynkowanego 2 mm. () (pan > choroby oczu codziennie . . . Dr, Ailio alski 


cerz z kabla), w dłuwoscinch od 3 do 6 m. poczynając| g_. i i i i 
UA Pah, Ka EE Soy poczyna ją 4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie prócz środy 


6) ok. 1000 kg drutu żelaznego opalone. oczynając od i soboty . . . „ Em Jokiel 
1$ fen. za kg. wzwyż; s SĄ PERAN UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 
5) bednarka żelazna (pancerz z kabla) ok. 100 kg. pozy- 2) Porada 5 mk. Operaia i opatrunki wszelkiego 


nając od mk. 125 zn kg. wzwyż; 


— yy 29— 
6) ok, A kg. odpadków żelaznych, poczynając od 37 fen. rodzajo—od nmowp ti lo 


5 sk 86 kg. juty smołowcowej z kabla, w odpadkach, zi BRC” 
Ki SANDRI od nk, 5— za kg, wzwyż. j ta Zielona 3 BZ Zielona 3 
efiekltanci na kupno winni przed rozpoczęciem przetargu O 

słożyć w kasie Państwowych Zakładów Pap teni Aiia Łodzi Już otwarte zostało 


wadjum w sumie mk. 200.—, 
Warunki przetargu są do przejrzenia w binrze Państwowych 
ae az» codziennie, w godzinach od 8-ej do 12- ej UZEUM di00 | LM | AN0TAMA 
-ej do pop. 
Państwowe Zakłady Telefoniczne. (z wystaw 
= y= oraz gddzieł:Anatomiczno-NadkOWy: Giera 


"EU. tylko dła dorosłych. 
"ZE Uwaga: Dia Dam we wtorki I pitt Wejście do mu- 
|| po zeum 2 mk, oddziału anatomicznego L mk. 50 f. Wojskowi 


1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Br. S*«usiawicz| | 


Ogłoszenie. 


„Intendentura D. O. G. Ł.—Sekcja Żyw- 
nościowa— podajo do wiadomości, iż oferty na 
dostawę wszelkich artykułów żywnościowych, 
jako to: włoszczyznę Świeżą, jarzyna strącz 
kową, okopiwiznę dla koni, paszę twardą i ob- 
jętościową, winny być składane przez pp. do- 
stawców do dnia 20 stycznia b. r. 

W ofertach należy wskazywać: artykuł, 
ilość, cenę i inno warunki, oraz dokładny adres. 

Interesantów przyjmuje sią ċodziennie 

„między godzinami 11—13“, 


sped Szef Sekcji. Żywnościowej. 


Kupuje używane Fis-Harmonjo oraz wszelkie 

instrumenta muzyczne, używane 1 zepsute gra- 

mofony I płyty patefonowe połamane zumieniam 
na dogodnych warunkach na nowe 


A. KLINGBELL 


Łódź, Piotrkowska 160. 
Sklad instramontóĘy NUDY RYCŁ 


Zalożone w r, 1905 i zatwierdzone przez Wła- 
dzę Naukową 


Kursy Buchalteryjne 


|. Mantinbanda 


w Łodzi, Przejazd 12, 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną sią 
8 Lutego 1920 roku o godzinie 7-ej wiecz. 


Zapisy przyjmuję kancelarja kursów codziennie 


od 9—1 pp. i od 8—9 wiecz, 
| uczniowie płacą połowę. 471—3 $ Kierownik kursów 
płacę za ar eh zqbów. Pównież kupują stare zlote | 871—6 i. Mantirhand. 
zęby. boze a NB 7 w prawej oficynie, 
aan dą “MIESZKANIE 
i Niniejszem mam RPM zawiadomić Sznnowną Klijentelę 
A 2 Ava pokal harn akidi G. Śtetańa Tiiglex-1liUtowekiogo z WESLEY i sa dh 
| 3 kuchnią, z _wszelkiemi wygodami w czystym domu od 1-g0 otwartą jest lista zamawiań na czesanie, eat on TÓWIIÓŚ wy blfe 
s kwietnia r. b. lub wcześniej, poszukuje lekarz, Pożądany | nym specjalistą w farbowaniu żywych włosów na wszyst. 
początek Piotrkowskiej lub w okoliey Zawadzka, Poludnio- | kie odcienio 1 stosowaniu ata boj środków pielęgnowania 
z kapitałem 100 do 250 tys: ęcy poszukuje po- pod sonos, o Cegielniana). Oferty do admin. „Głosu Zal włosów. 'Z poważaniem 
ważna Tirma, celem finansowania większych tranzakcji, Ofer-| PO a999". a aA ier damski T angid 
ty sub „Domhan“ w adm. „Glosu Polskiego“. 5387—2 ZAROBI r ARNE ASEE? a ar | Icaza) 301—1 ul. Piotrkowska 76. 


Do s rzedaaia miyn motoro- 
MOLE RR 


Długa 271 u p. T, Meisnera. 


rutynawana W- spożywczy do sprzedania 
„auczycielka dziela lekcji gry ok! ep 4 powodu wyjazdu, oraz 
fortepinnowej po genuch przy: | mebie dębowe, Apasanaro Nsa 
stępnych. Śrełnin N 30, parter | 33, Borucki 600— 


m. |. Zastać można od Il—li EIAS aikoN 
K y. p. = 
WINO BE 5—3 45—7. 700—:: Ucz, yil Warchiw kie awna Bai 
LILA l A, A; LB laj dlisza for.epi i do sprzedania, Szosa 
Sezonowa wyprzedaż resztek, Bu- ori EpIAN Brzezińska 24, w pi- 
y, szewioty, korty, welury, Sah 6:7—3 niej. (3 ne zn lekcję de 8-niolet Udzięj:m 
drapy,sukną na kożuszki, wata- { erabi na | Hel dalevszynyj. Zielona “55, 19. m. 2, od 1-8. 670- 


A ZRT) uf r T Z ZY ah lokałów zabaw. Rū- 
hany, flanele, na pościel, wsy-| Pracownia posiada "duży wybór Przybłą: 4 sd ną pol Waż:ę *" g tynowany pianista, po- 


, surówka, na fartuszki, las-| biustonoszy niedrogo. Plotrk = 
ing, zeliry, aksamit! cajgi.O wie- | ską 185. Y $ 453 - możną Nowo-Zarsewska 14 siadający - klnsyczną, snionową 


Pokój ; umeblowany z oświetle- | bina zgubiła iła_matrykułę. 601 


niem do wynajęcia. B-|--y_. niemieckiego wzamian 


M francuskiego. Julju- 


syn torre KASKI: 6 t.en miany jest do sprzedania.| " gospodarza. R4T = | MUZYKĘ per t miejsca. O- 
go N 40 W idzewska). front ll p. izomierz Cegielniana M p 
m 10, na prawo. sal —20 | M- 27. 408- 


MMI kredens, Pere 5%, ERE Si GUS AA NOTE A 
tremc, stół, do odstąpienia od znraą =" 
LINA | redais, krzesła, oto- dest ży loknl odpowiedni na re 
manę, łóżka, materace, szafy bie- staurację, kawiarnie, lub jaki 
liżniarkę, leżanką, różne drobiaz: | inay interes. Lokal ten sklada 
sA raedam tanio, Piotrkow-|Się 2 trzech dużych sal i sute- 
tł, m. 4, ii piętro, front,| TYne Aleja Kosciuszki ^ 39. ilo- 
95—fi | zorca domu. 697 


Ponad it PE ferty R. F. 29. do adm. Glos 
umeblowany z z ošwietle- 5 8—3 
okój 4 


niem do wynajęcia. Piotr- ZEE 
kowska 80, m, 5, B95—5 1 b sztuczne, po cenach przy- 
E S > Ą y stẹpnych, Patas można 
! modelarz ką agner | w lecznicy zębów przy ul. Piotr- 
Poszukiwany Gy, 
ną . kowskiej N 99. Skupujg stare 
ons zęby i złoto, 41—2-3 


do dzieci ze szyciem lub 
Panna bez na wyjazd do Kali- 
sza poszukiwana, Żglnsznć się 
od 9 i pół do w pół do II rana 
| oil 7—8 wiecz. Zachodnia 68, 
m, 6. 637—3 


wełniane bawel i plącę najwyższe ceny 
[RR Resztki niane i <hnsiki Kupuj; za biżuterję wszelkiego 
najtaniej sprzedaje, H. Srebrnik rodzaju | zegarki. J. Elzenberg— 
w Łodzi. Piotrkowska 34, front | U!ówna 60. 152—10 


inteligentna ener- 
Polrzebm giczna panienka do Dziś prg. gtawsinie 
0-cio letniego chlopca od 3—7 | dia dzieci i młodz eży 


1 
ta e Ni 02. A 1.39 A Początek o goodz. 8.15 pop. 


H-gie piętro, 93—40 K. uli wszelką nżywaną gnrde- 
i. iip pee e meble, anion |A-P oo mata Kaag 1 
puję dywany, gardero- paka Gaża ae ruchomo- 

tra, bielizne, różne s Ce acę najwyższe ceny. — 
dowe, plac à da ath preety Weinreich, Benedykta XM 19 (róg 


ka 43 (róg Benedykta)m, 6. Długiej) front, skiep. 59—31 
68—30 


e a RSE: reni miejso od 1,— mk. 
feszkani 2—3 
Poszukują wiców a kachanz B PO BEN! | 
o aniem, tyko w lersymi lagabione dokumenty: 
mie 20. Graner, Al. Kościuszki 123 przeztóska Janina zgubiła pasz 
1 72- 


2 kilkotetnią prak 

Å. ią bl x stołowego, sypial- Kraweowa tyką, także ukoń 
8 B ni, oraz szaty, oto- |4YwSzy szkolę Głodzińskiego w 
mang, blellżniarkę, biurko, ko-| Warszawie udziela lekcji kroju 


rt niemiećki wyd, w Łodzi, 
modę, łóżeczko dziecinne leżun: || „S%Ycia po cenie przystępnej. Bar ANS > á 04 


Wini N. Ce umeblowany frontowy, 604—3 

e PI tek chg zg skiepo. 5 PY 24i Po ój sloneczny natychmiast jartoszewski Ireneusz Stanislaw 
front. ANS MO. do q elitka 13 I t) do wynajęcia. Andrzeja 39, m. B zgnbił paszport niemiecki wy- 
í panna zrae a' + ln 12, mi dzy FA — 12. 575 t 

Moda poszukuje posady do go- | ———— dany w Łodzi, 041—3 


daję i 
D, Kraw:ty anig TE E prar” spudarstwa lub do dzieci mając 
także przerabiam stare. Cegiel- | 5*iadectwa. Oferty sub ir: 
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